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0 położeniu Polaków zagranicą
w sejmowej komisji budżetowej

W ARSZAW A, 20. 1. Dzisiejsze posie­
dzenie kom isji budżetowej poświęcone by 
2o prelim inarzow a budżetu M inisterstw a 
flpraw  Zagranicznych.

W icem arszałek S urz j liski złożył dłuż 
aze spraw ozdanie, om aw iając p roblem aty  
o  charak terze  społecznym w działalności 
ł f .  S. Z., a m ianowicie: sy tuacją  Polakow  
ga gran icą , spraw y em igracyjne oraz ko­
lonie.

M. inn. w spom niał on o Polakach w 
fłiemczeeh. „Żywimy od 5 listopada 1937 r  
Badzieją — mówił p. Surzyóski - -  że zn- 
gaduienie Polaków  w Niemczech nie bę­
dzie powodem u trudn ian ia  w zajem nych 
stosunków m iędzypaństwowych. Spełnie­
nie te j nadziei nie od nas zależy. W iado­
mości, k tóre  przychodzą / Niemiec są 
niepokojące. Niszczejące fundam enty  nie 
mogącego się wybudować pierwszego poi 
»ki“go  liceum  żeńskiego w R aciborzu o- 
rnz  fak t w ydalenia w ostatnich tygo­
dniach czołowych działaczy polskich — 
poruszyły do głąbi opinią polską’'.

N a to n rn s t ogrom ne trudności piętr"?, 
j :ę w spraw ie em igracji żydowskiej.

O  zwiększenie dotacji 
na rzecz rolnictwa

WARSZAWA. 20. 1 Dziś n godz. 5 po po 
łudi .hi zebrał się w gmachu rt jmowym ze 
spół rolniczy jioslów  OZX. Nr posiedzenie 
przybył także m inister ro luciw a i reform  
rolnych Poniatowski. Tematem obrad — 
Jak już donosiliśmy — jest projekt ustawy 
o uporządkow aniu sytuacji w rolnictwie. 
Projekt ten przew ianie między innymi zwię 
kszeni" dotacji na rzecz n in ic tw a  o przeszło 
osiem milionów złotych. BTAszz szczegóły 
pro jek tu  nie są znane. Posłowie w czasie roz 
mów kutuarow ych wysuwali rozm aite donmie 
mano pokrycia na ten wydatek. Między inny 
mi w spom ina się o możliwości zwiększenia 
ak yz\ na bibułki papierosowe

Delegacja nauczycie.i
tJ 1’REM. SŁAWOJ SK? NUROWSKIEGO.

WARSZAWA, 20. I. PAT Prezes rady 
ąn.ostrów  gen. Sławoj - Sk'adkowski przy 
ją ł u dniu 20 styczni i rb. delegację związku 
nauczycielstw a polskiego w osobach prezesa 
Zygm unta Nowickiego, w iceprezesa Czesła- 
w; W ycecha oraz pp senatora Jędrusika, 
Stanisława Kwiatkowskiego i D. W yszyńskiej

Pelegacja przedstawiła p m em ierowi me 
m o ra ł, podpisany przez zarządy wszystkich 
ggrnsk związku w spraw  o środków, zmie 
rzających do podniesienia ogólnego- poziomu 
oświaty w k ra ju  oraz w spr.’.w:c warunków 
pr-.cy nauczycielstwa.

P. prem ier obieca’ odnieść się delega­
cji z całą uw agą do złożonego m em oriału

C h a m b e r  asn p r /ec  w .y
ZW OŁANIU PA RLA M EN TU .

LONDYN, 20. 1. PAT. P rem ier Cham- 
bnerlańi odpowiedział dziś na ponowny 
lis t przyw ódcy Labour P a r ty  A ttlee, za­
w ierający prośbę o natychm iastow e zvo  
łanie p a rlam en tu  -  iż nie może zadość 
uczynić tem u żądaniu.

Zagadnienie em igracji żydowskiej ma 
ch a rak te r w ybitnie m iędzynarodow y i 
w ym aga m ułtila teralnego  porozum ienia 
wszystkich za;nteresow anyeh państw . Na 
stąpnie mówca po om ówieniu polskien 
dążeń kolonialnych i po zanalizow aniu 
cy fr budżetu na r. 1989-49 zaproponow ał 
wprowadzenie szeregu popraw ek, dotyczą 

•cych zwiększenia kredytów  o 825.990 zł. 
na w ydatki n ie  objęte w prelim inarzu , 
a m ianowicie; na urządzenie 8-go zjazdu 
Polaków z zagran icy  -  100.900 zł., na u- 
tworz-enie placówki dyplom atycznej w 
Chile oraz urzędu konsularnego w K ła j­
pedzie — 355.903 zł., na wzmocnienie eia- 
tu  osobowego oraz kredytów  rzeczowo - 
adm in istracy jnych  w urzędach zagranic* 
Łjreh — 295.990 zł. oraz tm bibliotekę w 
P ary żu  — 75.990 zł.

N astępnie zabra ł głos w icem inister 
Szem lek, który omówił budżet M. S. Z. 
m iędzynarodową wym ianę towarów, cmi 
g rację, propagandę k u ltu ra ln ą  za g ran i­
cą i+d.

Ogólną sumę dochodów przewidziano 
w wysokości 8.603.200 zł. W ydatki zaś za­
mieszczono zostały W prelim inarzu w 
kwocie 41.37S.OOO zł.

W porów naniu z budżetem na bieżący 
okres dochody są mn ejszc o 176.800 zł., 
prelim inow ane w ydatki natom iast w yka­

zują zwiększenie o 2.135.009.
W dyskusji poseł W agner proponuje, 

aby em igracja do F ra n c ji p rzyb ra ła  ta ­
kie form y, żeby z em igran tem  wyjeżdża ■ 
ła  także jego rodzina. Uważa on również 
że ustać  pow inna em ig racja  dziewcząt 
polskich do F ranc ji. W yjazdy  dziewcząt 
winny się odbywać tylko do istn iejących 
już skupisk polskich, gdzie mogą się  n i­
mi zaopiekować polskie organizacje. D - 
lcj mówca dziękuje m inistrow i za opie­
kę nad inw alidam i wojennymi.

Poseł Somm-erstein sądzi, że Min, Sor 
Zagranicznych nie obce są wiadomości, 
że na naszym  te ren ie  usiłu ją  działać 
w pływ y obcych agentur, dążących do 
stw arzan ia  ferm entu i przeciw staw iania 
jednych obyw ateli drugim  dla rozbicia 

-zwartości społeczeństwa. Przed chwilą 
poseł W agner zwrócił się do mówcy w 
spraw ie zajęcia stanow iska co 'do em i­
g rac ji żydów. Mówca sądzi, że re fe ren t 
p rzyp isu je  zbyt wic’ką  rolę w rozw iąza­
n i !  tego problem u społeczeństwu żydow- 
fkicm uj chciałby je obciążyć odpowie­
dzialnością za em igracją, tymczasem spo 
łcczeństwo żydowskie, zwłaszcza w  P o l­
sce nic przyczyniło się niczym do stw o­
rzenia tych trudności, tak ie  prżeciwsfa- 
w iaja się em-gra.cji żydów do P alestyny  
Przechodząc do zagadnień szczegółowych 
mówca zajm uje się spraw ą żydów, ohy

w ateli polskich w Niemczech i Gdańska 
i uważa, iż w okresie w ysiedlania żydów 
z Niemiec nie wszystkie placówki konsu­
larne  w yzyskały swe możliwości, aby za 
Jatwić tę spraw ę w sposób ludzki.

Sprawozdawca poseł Burzyński odpo­
wiedział posłowi Srm m ersteinow i .który 
zastrzegł się przeciw obarczaniu odpowie 
dzielnością za em igrację społeczeństwa 
żydowskiego. Należy slwterdzić, iż nie 
można mieć p re tensji do społeczeństwa 
żydowskiego, które nie ma jednolitej pod 
staw y w spraw ie em igracji, co rządowi 
polskiem u znacznie u tru d n ia  pracę. Pow­
sta ł np, ostatnio żydowski kom itet emi­
g racy jny , k tóry  jest już silnie a takow i 
ny przez prasę i społeczeństwo żydowsk-e

W głosowaniu kom isja przyjęła bud­
żet M. S. Z., a popraw ki referenta i re­
zolucje odroczono do trzeciego czytania.

N astępnie kom isja przeszła do w ysłu­
chania spraw ozdania posła Sobczyka o 
monopolach. Sprawozdawca zauważył a» 
wstępie, że wpływy z monopolów pań­
stw ow ych stanow ;ą  niemal 30 proc. wrszy 
stkieh dochodów zwyczajnych i w yraża­
ją  się sumą 725.016.709 zł. W  porówr.a-' 
n iu  do w płat w budżecie na rok poprzed­
ni, jest ona wyższa o przeszło 32 mil. zł.

Po przerw ie rozpoczęło się dyskusja. 
Poszczególni mówcy ooruszali przeważ- 
nie postu laty  n a tu ry  lokalnej.

Zmiany na kierowniczych s tanow iskach  w Niemczech
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M in . Funk prezesem  B a r m u  R z e s z y
BERLIN, 20. 1. PAT. Niemieckie Biuro 

inform acyjne donosi: Ze w ztęldu na nowe
dodatkowe zadania, stojąc > przcc gospodar 
slwem W ielkiej Rzeszy, a wymagające jed 
noTtt-go kierownict .va polityką gospodarczą, 
pi o ę iną  i rynkiem  kapitał ly/ym, kanclerz 
IlilSer zadecydował ponowo * połączenie kom 
peiencó m inistra gospodarki craz prezesa 
Banku Rzeszy.

Z tego powodu kanclerz H itler zwolnił

prezesa Banku Rzeszy dr. Sokach ta z zajmo 
wam go przezeń urzę 1 1 i m ianował na to 
stanowisko na prze-iąg lat' -- W ailhera 
Funka, przy jednoczesnym z;.! rev ma niu prze 
zeń u r/ędu  m inistra gospodarka

Dr Schachl pozostanie iiaTd w cliarakte 
rze m inistra, członkiem n% łu Rzeszy, będąc 
p '/tinaczonym  do spełniania zadań spe 
r is,lin  cli.

Przyjaźń francusko - polska
jest pedstawą polityki rząriH polskiego
FAHYŻ, 28. 1 Dziś w Izbie Deputowanych odbywała się iv dalszym ciągu 

dyskusja nad polityką zagraniczną Francji. Między innymi zabrał głos deputo­
wany Pezet. W yraził on zaniepokojenie z konsekwencji układu monachijski ego 
i zwrócił się z zapytaniem do rządu, w jaki sposób interpretuje on ten układ, 
Deputowany Pezet zwrócił również uuugę na ostatnie rozmowy ministra Beciia 
z Hitlerem.

W odpowiedzi na to min. Bonnet oświadczył, że przed udaniem się do 
Berchtesgaden min. Beck poinformował go o tym  i dal mu do zrozumienia rów­
nocześnie, że przyjaźń francusko - po ska stanowi podstawę polityki jego rządu. 
„Takie samo jest erówuicż — dodał min. Bonnet — zdanie rządu francuskiego’.

Có MÓWIĄ W PARYŻU?
PA RA Ż. 20.1. — I'sunięcie: er. Schacliia 

ze skuiowiska prezyd int:> B inku Rzeszy, wy 
wołało w Paryżu wielkie wrażenie.

Fola polityczne są zdani i iż nominacja 
Funka wywołana została wzrastającym i trud 
iiONi.iaini finansowymi f  ,-kc i omicznymi 
Rzeszy z

UR LOP WY POCZYNKfTWY 
GOEBBELSA.

BERLIN, 20. 1. — Kau ;,<:, z Hitler pole 
cii rrńnistrowi propagandy. Goebbelsowi, u 
d n ' się na urlop wypoczy ;ikc wy do Ober- 
sal? i 1 1  gu.

W yjazd na urlop nastąpi za kilka dni 
po załatw ieniu najbardziej palących spraw.

Zaznaczyć należy7, że w oski nich dniach 
krążyły pogłoski o zamierzonym ustąpieniu 
C cttbelsa w związku z tarcunii na tle poli­
tycznym.

PIWA TYCHY  
162 9  

Od trzystu lat \dą w świat
wooeoftooeooeftftogooooqooeoorio-
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S e n s a c y j n y  p r o c e s
o  r t a d u i f | C f i i  s l r o r A o w e

w firmie „W hoie-W orth“ w K atow icach
W  nadchodzący poniedziałek rozpocznie 

się w Katowicach proces o naoutycia skarbo 
we w firmie „Whole-Wortli ‘ w Katowicach.

F irm ę .W h o le -W o r th  ‘ l a ło t y ł  Izaic Zim 
her, vel C ym b erkn opf.
Główry właściciel firm y „Wiiole-Worth" na 
rywal nie dawniej Cymberknopf, i przy je­
chał z Ameryki do rodziny, zamieszkałej w 
Rędzinie.

Zakładając spółkę akcyjna pod nazwą 
, .W h o łe -W o rth “ w Katowici J: wciągnął on 
dp interesu swoich braci: Jośki; i ChaśkWa 
z Będzina, Eliego z Nowego Jorku, szwag-i 
Posmantiera i wreszcie sw ij)  o ca. Po pew 
nym czasie Eli Cymberknopf wrócił do No 
wego Jorku tak, że interes p.owadzili tylko 
pozostali krewni. Przed półtora rokiem zaś 
wycofał się z interesu również Ch&skiel Cym 
berknopf, zakładając sklep „konkurencyjny'‘

Kariera Zimbera jest bardzo ciekawa. 
Przed wojną światową był biednym pomocni 
ktem handlowym w małym sUUpiku żydów 
skim w Sosnowcu.

W  młodym Izaaku za kw h d a  się żona 
szefa, niejaka Gutschein >w y k ’i'm  z nim  
zbiegła, zabrawszy poprzedn o pieniądze 
rr ’ *a

Zakochana para ukrywam się w Berlinie 
Fiewądze GutscheinoWej rychło się jednak 
skończyły, wobec czego mło t ' 5. s.ak opuscd 
swoją ..ukochaną", zmienił nazwisko na Z"« 
ywjłt"r.g<HlfSi|r,»W r̂,,rr:VMłjpmw»^aigrTi!eWaaMi i

Piąć osóSi zatratyck
GAZEM Z K O PA LN I.

O negdaj zawiadom iono policję w F iu  
rzowie, że zam ieszkała w s ta re j kuż' i. 
p rzerobionej za dom m ieszkalny n a  tero 
n ie daw nego szybu «IIuzo» w Chorzowie 
i i i  przy ui. Nowej 35 rodzina. Stopów — 
u leg ła  zatruciu  gazam i. Ł

P o  przybyciu  na m ajsce okazało się 
ie  m ieszkanie za jm u ją  dwie rodziny S io  
pów, a za tru c iu  uległo  p.ęć osób,, m iano 
wicie: 48-letuia Zofia, 33-ietnia K laro, 1? 
le tn ia  E rtm , 9-!etru E ryk  i 2-letma Sm 
fan ia  Stopowm.

W szystkich w sian ie  n ieprzytom nym  
przewieziono do szpitala w Chorzowie.! 
P rzyczyny  zatrucia , nie udało się narazio 
ustalić, przypuszczalnie jednak  w podło 
dze m ieszkania zna jdu ją  się szczeliny, kł.4 
re m ają  połączenie ze s ta ry m  szybem.

ber, wyjechał do Ameryki i p oną ł „robić ma 
jątek*.

Sprzyjała mu wojna światowa Po wojnie 
zlał się milionerem i „zatęskni" za swoją  
rodziną, która w dalszym city.t żyła w Be 
dżinie, jako biedna, prolet i. btr.k i rodzin i iy  
dowska Izaak Zimber, wrccająi do Polski, 
zmienił nazwisko na Cymber.

W roku 1935 kierowników firmy „ Whole 
W orth '1' oskarżono o naduży ia podatkowe, 
skutkiem czego skarb państwa poniósł stra 
tę na kwotę 707.000 zł. Izaak Zimber oraz 
kierownicy firmy potrafili jednak wykręcić 
się z tej sprawy. Winę całą bowiem wziął 
na siebie najmłodszy brat » szwagier oskar­
żonych, Chaskiel Cymberknopf, który oskar 
żył się, źe „przez cały czas okradał spółkę 
wwiiiffliiiniiiiiiiVii'in wmmmmmmmmm

akcyjną ,,W hole-W orth“ i sląd powstały o- 
we nieporozumienia przy zapłacie podatków ‘

Te rzekome „nieporozumienia'1 odbywały 
się w ten sposób, że zakup, Wlino towary dla 
firmy „Whole-Worth“, która nic przechodzi 
ły przez księgi handlowe. Tak samo pienią­
dze za towary wędrowały do kieszeni bez 
poprzedniego księgowania. Śląskie władze 
skarbowe wyszukały takich pozycyj na kil 
kanaście milionów złotych Obbczono, że 
wskutek tego sprytnego handlu rie  opłacono 
podatku obrotowego i dochodowego. Razem 
Skarb państwa poniósł straty w wysokości
707.000 zł.

Obecnie po ukończeniu dochodzeń proces 
znajdzie się w sądzie okręgowym w Ka­
towicach.

Kto wygrał na loterii
WARSZAWA, 20. 1. W  dzisiejszym ciąg 

nieniu Loterii Państwowej pm ly następują 
ce większe wygrane:

Stała dzienna wygrana 3 000 zł. na nr.: 
31278.

25.000 zł. na nr.: 12962
10.000 zł. na nr.: 27123.
5.000 zł. na nr.: 78480.
10.000 zł. ria nr.: 9120.

10.000 zl. n a  nr. 148448 
Zł. 10.000 na n r. 50756.
5.000 zł. n a  nr. 35576 48820 102904 122843 

126402 159717.
Zł. 5.000 na nr. 99464.
Zł. 2.000 u a  n-ry 1369 11127 31490 35145 

43510 44544 88871 89888 97343 103186 145459 
159135.

2.000 zł. na nr. 795 4463 7400 19479 47103

Aby w ygrać • — trzeba grać, 
a Jak §raC — to u

KAFTALA!
Losy do W~ej klasy są jeszcze do nabycia.

Ciggnienfe trwa do dnia 24 bm.

2.000 zł. na nry: 1855 499,' 12456 20440 
36195 45118 56G59 82270 39088 90402
131702 132106 156602.

W  ub. czw artek w dalszym  ciągnieniu 
lo te rii k lasow ej p ad ły  następująco głów 
no w ygrane:

S ta ła  dzienna w ygrana  zł. 20.000 padła 
na n r. 41606.

50.900 zł. na  nr. 11507 76498

58519 60053 64182 81492 83497 108562 109337 
112906 112415 126481 134838 136987 141213 
144051 155456.

ZŁ 1.000 na n-ry  4769 6197 9087 34030 
40379 4056-2 41683 44778 55436 61399 61754 
66360 86594 95468 96391 103190 114319 115510 
119353 124055 134880 136294 141086 142301 
148999 151S22 157207 158188.

Na froncie politycznym
CO B R D ZIE  Z P R O JE K T E M  USTAW * 

PO SŁA  K IEŃ CIA

Poseł K ieńć przesłał swój pro jek t 
ustaw y w spraw ie  częściowego uregulo 
w ania stosunku osob narodowości żydów 
skiej do P ań stw a  Polskiego listow nie za 
rządow i K o ła  P a rlam en ta rn eg o  OZN.

P ro jek t ten  będzie m usiał przejść hi© 
ra rch icm ie  przez te szczeble władz OZN, 
k tó rym  je s t zastrzeżony głos w tego i-o 
dzaju spraw ach, a następnie dopiero e* 
w entualnie stani© się przedm iotm  obiad 
K oła P arlam en tarnego .

R egulainhn K ola p. 22 określa sprawę 
zg łaszania  wniosków następująco: < Wits. 
dze K oła decydują o zgłoszeniu p ro jek tu  
ustaw , wniosków', in te rp e lac ji i wszyst 
kich popraw ek do ustaw  i wniosków oraz 
rof trzy g a ją  w przedm iocie głosow an ia  i  
wyborów w Izbach i K om isjach A rt. 19 
natom iast mówi: /członkowie K ola w© 
w szystkich p racach  i  w ystąpieniach \r 
Izbach Ustawodawczych w inni stosować 
się do zleceń i wskazówek władz Koia».

/Z A R Z E W IE , POM OSTEM  Z JED N O  
CZENIA

Ag. Echo donosi: O brady R ady N a 
czelnej S tronnictw a Ludowego i uchw ało 
ne na u lej rezolucje, odbiły się głośnym  
oehem wśród w szystkich stronictw  poll* 
tycznych, ja k  również w sferach rząd/t­
w ych. B ardzo p rzychy ln ie  do (tych 
uchw ał ustosunkow ało się /Z arzew ie/, 
w k tó rych  czołowe stanow isko zajm u ie 
w iceprem ier K w iatkow ski. W  związku z 
łym , w kołach politycznych lansu je  s'© 
pogłoski, ż« wybitne osobistości te j orga 
nizacji, podejm ą po w to rc ie  rozmowy, ż© 
S tronn ic tw am i opozycyjnym !, #  przed© 
w szystkim , z © Stronictw em  Ludowym. 
J e s t  nadzieja, że tym  razem rozmowy ta 
doprowadzą do pozytyw nych rezulta* 
tów,

 ::0 ::——

Kochanek żony
ZABIŁ M t.żA

W połowie g ru d n ia  ub. i*, we wsi B o­
brow niki. pow. w ileńsko trockiogo za 
strzelony  został n ;e jak i B orejko. Zabój­
stw a dokonał Szenis, k tó ry  był przyja.ne< 
lein żony Borojki i złapany  na drodze 7a 
bił swego ryw ala. Po dokonaniu zabój­
stw a Szennis ?bicgł i uk ryw ał się na  te 
renie pow. w ileńsko - trockiego i oszmiań 
xk’ego, .Obecnie Szennis został arcsz.o 
w any i osadzony w więzieniu.

ADAM CZEKALEtóga . ADAM ŁŁŁBAi. l̂f4

| | r z e k l ę t a  " n
l a a r  M I Ł O Ś C I
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— Jezus, Maria! To żadną miarą 

być nie może!
— Mozę, bo jest!
—- Ależ to zrodnia, kryminał, po 

gwałcenie kardynalnych podstaw wol­
ności i sprawiedliwości! To izecz stra­
szliwa, nie mająca równej w dziejach 
Rzeczypospolitej!

— Nie gadaj mi tu o sprawiedli­
wości bo mnie, na samą myśl o tym, 
najczarniejsza "Cholera zalewa. Pójdź 
do mnie, bo wszystko to musimy roz­
ważyć i protest skuteczny przeciwko 
takiemu bezprawiu zanieść;

Bracia ruszyli w stroną kwatery 
generała, a po drodze pai. Stanisław 
opowiadał Janowu, jaką dregą dowie­
dział sip o tym matactwie

—■ Ja teg- szelmę i Antychrysta 
Strutyńskiego od tygodni miałem na 
oku. Widziałem go kręcącego się po 
przedsionkach różnych v, iilkich pa- J 
nów, był nawet dwukrd tir na posłu- | 
chaniu u króla, do Woucyna wyjeż­
dżał i pewnie ta.m z tym famiRantem 
Czartoryskim się naraUał alem na­
wet nie podejrzewał, iż owe matacze-

nia ma ją na celu pozbawienie naszego 
rodu starostwa opeskhgo Aż dopiero 
dzisiai, w rozmowie z hrabią Branic 
kim, ten mi'powiada: starostwo
opeskie pan pułkownik ochtąpił swo­
jej małżonce?" Ja oczy na niego sta­
wiam, nic nie pojmują?, a potem py­
tam: „Co -waćpan opowkidasz za ba­
nialuki? Toż to żadną miarą stać się 
nie może’*. A on mi znowu- „Jażeż, 
sam widziałem dzisiaj na v łasne oczy 
dokument z podpisem królewskim w 
tej mierze". Nie wierzę kr jemu, pętjzę 
tu i tam, rozpytuję i rzeczywiście, 
prawda okazuje się niezkiia. Kurier 
dzisiai przyjechał z Drezna i wraz z 
innymi papierami przywiózł i ów 
szalbierczv dokument.

— Matko Boska Ostrobramska! Gó­
rze! Górze zdrajcy! — jęknął straszli­
wie Jan.

— Górze, Janie! Oby ich piekło 
pochłonęło! Obv ich mir wydusił do 
jednego za tę naszą krzywdę!

— Krwi nam trzeba, krwi tego 
oczajduszy grafa, inaczej biada nam, 
biada całej szlachcie, która w przywi­
lejach swoich przez nas znieważona 
została

T tak wyrzekając a przeklinając, 
doszli bracia do mieszka:n i generała 
gdzie pan Stanisław, chodząc niespo­
kojnie wielkimi krokami pi, kom nacie, 
znowu podjął rozmowę w tej sprawie.

— Uważ, Janie — mów'ł — że sla- 
rostwc epeskie od niepanuęt łych cza­
sów zawsze było w naszy: i rękach. 
Przodkowie nasi w krwawych bojach 
zdobyli przywilej pierwszeństwa do 
niego i w nagrodę za ponijsńme trudy 
dzierżyli je w cirju wiekó v aż do dni 
naszych I owo nagle... A bidaj to naj- 
faśniejsza cholera zalała!. Teraz ode­
brali nam owo starostwo, a to już r ie 
zbrodnia jeno, ale grom we wszelką 
wolność naszą szlachecką, grom w 
przywileje królewskie i w nadanie od­
wieczne. Tu nie chodzi już o samo in­
tratv z królewszczyzn, ale o zasadni­
czy tenor samego czynu. Dziś odebra­
no starostwo opeskie nam, jutro od­
bierze się podobne starostwo komuś 
drugiemu, a potem przyjdzie pozba­
wienie stanu szlacheckiego tego lub 
innego przywileju, a kto w;e, czy nie 
zniesienie samego szlachectwa...

— Górze zdrajcy, górze! . — zaję­
cza! Jan.

— Musimy zatem zanieść protest.
— T księcia pana powiadomić o 

tym bezeceństwie i upraszać go o po­
moc. A nadto, trzeba nam uzyskać po­
słuchania u króla, aby osobiście krzy­
wdę mu naszą przedstawić

— Króla nie masz w Warszawie. 
Ma podobno niebawem zjechać do 
Wschowy na Śląsk dla od bycia Sena- 
tua Consilium, ale dobrze niewiadomo,

kiedy to nastąpi. Ale zanirc. do króla, 
wpierw musimy zacząć od owego 
oczajduszy przekupnego ministra kró­
lewskiego. Sprawa szacherstwa z na­
szym straostwem tam, a nie u króla, 
musiała być targowana.

Długi czas tak jeszcze rozmawiali 
bracia pomstując, odgrażając się, u- 
kładaiąc plany i projekty, a następnie 
zabrali się do pisania i rozsyłania 
pism, zawiadomień i próśb ao wielkich 
i małych protektorów, d > krewniaków, 
powinowatych, klientów swego domu 
i prsvjaciół.

Próbowali następnie uzyskać po­
słuchanie u marszałka Mmszcha. spo­
dziewając się, że jako przyjaciel księ­
cia wojewody wileńskiego, bedzie mógł 
im coś pomóc. Ale ilekroć z a wiali się 
w jeg" pałacu, służba odpowiadała im 
nieodmiennie, że JW marszałek nie 
zdrów i nikogo nie przyjmuje Ciecha­
nowieccy wiedzieli, że nie ust to pra­
wda, ale na to nie znajdowali żadnej 
rady. Nie tutaj nie wskórawszy, poje­
chali do ministra, lecz i tu z kolei 
spotkał ich zawód.

— JMość pan minister zachorzał —« 
odpowiedziano im.

— Snać jakaś piekielna zaraza za­
panowała nagle wśród najdostojniej­
szych osób — rzucił wzgi:dliwie sta­
rosta epeski, opuszczając progi pałacu.

— Zaraza opeska, mói Tanie, rdł 
tylko zaraza opeska — dodał generał,

d. c. a
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gospodarcza Gdańska
Nad losam i Gdańska, iakc obszaru  

gospodarczego, oraz nad L'aami portu

f;darisku‘gc ciąży od wielu lat —pr*y  
iera.iący ostatnio na sile — smutny  

paradoks Podezes, gdy warunki natu  
ralne rozwoju gospodarczego Gdańska 
jako poi tu polskiego obszaru celnego, 
oraz jako w ielkiego rynku pośredni­
czącego w obrotach pom iędzy Polską  
& zagranicą — ze w zglyM  na m ożli­
wość tparcia  się o szerokie polskie za- 
)lecze są szczególnie korzystne, to po­
rtyku gospodarcza czynników  gdań­

skich, a także i nastaw ie.de znacznej 
części tych kół w  Gdańsku, które bez­
pośrednio, czy pośrednio z życiem  go­
spodarczym  są związane, paraliżują  
m ożliwości należytego w ykorzystania  
tych warunków.

Zagadnienie, w yrastające dookoła 
tego paradoksu, jest nadzwyczaj pro­
ste. Założeniem każdej polityki gospo­
darczej jest dążenie do osiągnięcia jak  
najpom yślniejszego stanu w łasnej go­
spodarki przez w ykorzystanie w szel­
kich istn iejących w rym kierunku mo­
żliw ości. W  Gdańsku natom iast prze­
słankami dom inującym i w polityce  
gospodarczej są całkow icie odmienne, 
nic z pom yślnością gospodarczą nie 
m a j ą c e  wspólnego, dążenia natury po­
lityczne-). Skierow ane są < no w w ięk­
szości wypadków przeciwko interesom  
zaplecza, z którym  Gdańsk zw iązany  
jest uospoclarezo, a który-.h realmacja 
odbywać się może jedynie kosztem  
nsłabiania łączności gosp - Jarcze j ;> >- 
>niędzv Gdańskiem, a Po iką. Ponie­
waż zaś Polska jest głównym  żyw -cie­
leni Gdańska, przeto tego i-d za ju  ,me 
gospodarcza polityka gospodarcza' 
równoznaczna jest z sam obójco/ni pod 
ninanitm  ćlopłj7wu soków zyw otnjcli.

Przykładów  tej „niegospodarczej** 
polityki przytoczyć można bez liku. 

O n i tc stała się w przesz, śni jedną z 
głów nych przyczyn, dla których ri.-z- 
po* eto budowę portu w ''dyn i, ona  
»pow -dowala przeniesiem y s-ę do p< r- 
ti,> L oyni przeładunku vercgu  tow ti­
rów wartościowych.

SL< ro port w Gdyni rozbudowano, 
u iibioty jego szybko p o c z ty  wzrastać 
sfery iduńsk ie rozpoczęły rarzekania  
na rzekomą uprzewilejow&ua konku­
rencję Gdyni i na zbędność budowy  
d r u .ń g o  portu polskiego.

Trudno bowiem, by zw iększeniu  
ołnotćw  i ich wartości nr zez port gdań  
sk., a także i ożyw ieniu wewnętrznego  
ijcva  gospodarczego W olnego M iasta, 
sprzyjać m iały nieustanne w ystąp ią  
łiia polityczne, stwarzają o atm osferę  
n ie icboju. Trudno, bv sprzyjać temu 
m iale pogłębianie całkow itej odrębno­
ści gospodarczej W oln eg i M iasta w  
stosunku cło zaplecze polsku go, czy to 
ęuzoz popieranie sp ecyfic /nej autarkii 
gdańskiej w  w ielu  dziedzinach, a zw ła  
sz-za  w rolnictwie, czy to przez nada­
w anie życiu gospodarczemu form cał­
kowi u odrębnych od form, panują­
cych w polskim  zapleczu, cc- utrudnia  
pracę elem entu oo lsk ieg i. rozw ijają­
ce , ,  działalność gospodarczą w Gdań 
s k i , a także hamuje swobodę ruchu 
cale.) gospodarki portowej.

A co powiedzieć należy o takich  
po? 1*1 'cciach, jak szereg ograniczeń, 
‘des •wanyc^. yyobec polskich sfer go­
spodarczych, czy to w  d.dedzinie admi 
lustracyjnej, czy w  dziedzinie zatrud­
nienia.

W warunkach tych za zdum iewa­
jący dowód żyw otności p idu gdańskie  
go, jako portu polskiego zaplecza, na­
leżę  uważać fakt, że mimo zaostrzenia  
w  cza-'ach ostatnich „niegospodarczej 
Poli1vki“, obrotv portu gdańskiego nie 
tyl'- n ie zm alały, ale — jak w ynika  
z do-ychczas znanych statystyk  — w y  
kaz -.ją przyrost przeładu k ó w . R ów ­
nież fakt, że mimo wszeiiboh utrud­
nień, v dział elementu p olsk :ego w  ży- 
cn portów iest znaczny świadczy o 
ty n  że chociaż „niegosp tarcza poli­
tyka* poczyniła w  Gdańsku olbrzymie 
szLi dy, to jednak naturalne warunki 
życ-ew e są od niej wciąż silniejsze.

S. R.

Uroczysty ceremoniał
ŚLUBÓW CYWILNICH 

W NIEMCZECH
Minister spraw wewn. Rzeszy wydał 

rozporządzenie wykonawcze, związane z 
ceremoniałem ślubnym w urzędach stanu 
cywilnego.

Ślub taki zawierać należy w specjał 
nie udekorowanej sali przed por trel nn 
lub popiersiem kanclerza Hitlera na tle 
flagi narodowej. Wręczenie nowożeńcom 
książki »Mein Kampf« oraz bezpłatnego 
jednomiesięcznego abonamentu jednego 
z dzienników partyjnych wraz z księgą 
rodzinną winno nastąpić w sposób bardzo 
uroczysty. Urzędnicy stanu cywilnego 
otrzymają specjalny strój.

-n (),i ----
GANGSTERZY CHIŃSCY WZIĘLI 

OKUP I NIE WYDALI PORWANEGO
W Pekinie panuje duże zaniepokoję 

nie o los włoskiego komisarza pocztowego 
Poletti, który ub. tygodna uprowadzony 
został przez bandytów. Mimo złożenia o- 
kupu w wysokości 10.0CO dolarów, Poletti 
nie został dotychczas uwolniony.

loko podkład pod 
fxuder

l a l ró  MIVEA!

(<H U  fl 0,10
u  i.*a

W DOMU i W SPORCIE 7

KREM
NIVEA
W Z M A C N IA  SKORE j

Foder przylega lep ie j , gdy się przedtem lekko 
nakremuje twarz NIVEĄ . Jest to nawet wskaza­
ne ze wzglądów higienicznych . NIVEA zawiera 
bowiem Euceryt I dlatego wnika łatwo w głqb 
skóry , zapobiegając zasklepianiu się po rów . 
N  I V E  A wzmacnia skórę i nie pozostawia po 
tobie  tłustego połysku.

Krom  N I V E A  in a (d u |e  się w handlu  tylko w oryginał  - 
nych opokcw onla ch . D o b re  ł m o n o  p reporofy  chąf  
filo  n aś la d o w an e  — p rzes t rz egam y  zolem p r z e d  n a b y w a  * 
fllem  kremy# e p r z e d e w o n e g o  no w a g e  p o d  nozwq NIVEA .

Muszą być dokonane przemiany
w ustosunkowaniu się do człowieka pracy

Na K ongresie B ezpieczeństw a P racy , k tó ­
ry  odbył się w  ro k u  ubiegłym , pow zięte zo 
stały w ażne uchw ały , dotycząc? ro li in spekcji 
p racy  ubezpieczeń społecznych, szkół w szel­
k ich  rodzajów  i stopni —  w  dziedzinie ro z ­
w oju akcji bezpieczeństw a i h ig ieny p racy  
w  Polsce, o raz  uch w ała  w sk a w ją c a  n a  k o ­
nieczność nałożen ia  n a  b ran że  przem ysłow e 
obow iązku opracow yw ania  s ■ czegółow ych 
przepi; ow bezpieczeństw a pracy .

In s ty tu t S p raw  Społecznym ;, k tó ry  b y ł 
in ic ja to rem  K ongresu  dąży, aby uchw ały  te, 
pow zięte przez szerokie g ro m  przedstaw i­
cieli św iata  nau k i, p rzem ysłu  '  techn ik i i

św iata pracow niczego  zosta ły  w prow adzone 
w ży ib  P rezyd ium  in s ty tu tu  ,’ip ia w  Społecz 
nych złożyło M inistrow i O pieki Społecznej 
m e m o ra ł, w-e w stępie k tórego  r. y tam y:

„Jeżeli P o lska  m a d o trzym a ć  k ro k u  w  
w ie 'l im  w y s iłk u  tw ó rczym  ś w n u ,  to  w  p la­
nie uprzem ysłow ien ia  k ra ju  m usi być z na- 
łe ż y t i  troską  po trak tow ana  sp a  w a czyn n ika  
lu d zk i ty  o w  p rodukcji.

W i l l a  z m arn o traw stw em  sil ludzk ich  w  
przem yśle , to  dziś ju ż  nie ty lko  w alk a  z w y- 
pad k a  ni p rzy  p racy , w y trąca jący m i z p ro ­
cesu p ro d u k c ji p rzejściow o lub  n a  zaw sze

b ń  b  • - m m , '•
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HARCERZE NI2FODLEGLGS-U!' WCY V P ANA pr.2E7i>:* 
P an  P rezy d en t R zeczypospolitej prof.

ItZ i i  /. /POSPOLITEJ.

dr. Ignacy  M ościcki p rz y ją ł w  c n iu  19 bm. 
n a  aud ienc ji n a  Z am ku  K rólew skim  w W ar 
szaw ii kom isję  g łów ną H arce rzy  —  b. ucze 
sto ików  w alk  o n iepodległość, k tó ra  w ręczy
ła  P an u  P rezyden tow i pam ią tk o w ą  odznakę R udnick iego  i O lew ińskiego.

h onorow ą.
Na zd jęciu  ■— P a n  P rezyden t R P . w oto 

czeniu członków  k o m isji: prezesa N. T . A. 
d r. K alczyńskiego, pp łk . dypl inż. B agiń­
skiego, p . M arii W o ca lew sk ie j oraz p. p.

dziesiątki tysięcy ludzi rocznie, to  nie tyłk® 
dążenie do popraw y  w aru n k ó w  zurow otnycfe 
p racy , aby  zm niejszyć n iep ro d u k cy jn e  wy­
d a tk i n i  leczenie i zasiłk i d la  ch o ry ch  —  te  
rów nież tro sk a  o n iezm arnow anic  sił psy­
chicznych, uzdolnień  i energii tw órczej pol­
skiego reb o tn ik a  i polskiego techn ika .

A by to  osiągnąć, m usi zm ien ić  w y g lą i  
w iększość  w arszta tów  pracy  cu Polsce. N ie  
w ysta rczy  w ybielen ie  ścian cało?cnie osłom 
na m a szyn y , urządzenie  w en ty lacji.

W aru n k iem  u sp raw n ien ia  p i tc y  jes t rów 
n ież stw orzenie  w obręb ie  m uiów  fabrycz­
nych  in n e j a tm osfery  psy  chi -znej, inneg® 
k lim atu  p racy . M ówiąc konk re tn ie , muszy 
być dokonane p rzem iany  w  ustosunkow an iu  
się do człow ieka i do jego p i n y :  w  społe­
czeństw ie m usi zapąnow ać pogląd, że każda 
praca  po trzebna  i w ykonana  z poczucie** 
odpow iedzialności m a rów ną w .u tość z pun­
k tu  w idzenia społecznego, a w ęc m usi by* 
szanow ana: w  w arsz tac ie  naieży  wytworzy® 
w arunk i, w  k tó ry ch  p racow n ik  będzie zado­
w olony, m ając  przeświadczeń>e że jest nie­
zbędnym  ogniw em  w ogólnym  m echanizm ie 
gospoda) czym, społecznym  i państw ow ym .

R ola , im ponderab iliów " i w  te j dziedzi­
n ie  lu d zk ie j działalności m o i '  l y c  bardzo  
znaczna  Poza korzyśc iam i w  r.snym i i  swe­
go najbliższego otoczenia, za zó w ro  in żyn ier  
ja k  i ro b o tn ik  po lski, m ogą w d z ie ć  i w idzą  
w  sw ych  w ysiłkach  w artości w yższego  rzę­
du. Ś w ia d czy  o ty m  rola rob d n ii ów  w  w a t­
kach  o Polskę.

Postaw ę żołn ierza polskiego, b u d u je  P ań ­
stw o n a  ow ych im ponderab ir.ach , ja k  — 
„honor, cnota, m ęstw o i w  ogóle siły  we­
w nętrzne  człow ieka *. Chodzi o to , aby  każ­
dy uczestn ik  procesu  w ytw órczego w  Polsce 
m ógt p racę  sw ą trak to w ać  jak obow iązek 
żo łn iersk i i żeby isto tn ie  odczuw ał, że jes* 
trak to w an y  ja k  obyw atel —  obrońca k ra in  
i tw ó rca  jego bogactw a".

Na szpaltach pism
Jeszcze ordynacji wyborcze]

K ilka kro tn ie  zam ieszcza liśm y  głosy pra­
sy  w  spraw ie zm ia n y  o rd y  na  -,ł w yborczej, 
o s td m o  1. K. C. na  ten  tem a t f i s z e ,  że:

„S p raw a  ta  w czora j zak tua lizow ana  zo 
s ta ła  na  teren ie  p a rlam en tu . Jak  w iadom o bo 
w iem , h. w icem arszałek  Ja n  D ębski, obecnie 
członsk  kom isji budżetow ej .Senatu zaapeło  
w ał do rząd u  o w niesienie p ro ick tu  re fo rm y  
w yborczej. P rem ie r Składkow ski odpow ie 
dział na to  przem ów ieniem , z k tórego w yni­
ka, że rz ąd  oczekuje od sam ego p arlam en tu  
za jęcia  s tanow iska  w  spraw ie  o rdynac ji wy 
borczej i że u w aża  sp raw ę za bardzo  'toino 
słą dla przyszłości p aństw a  f olskiego.

W edług  informację}, jak ie  rozeszły się w 
św iecie politycznym , należy  w spraw ie o rdy  
nacji oczekiw ać jeszcze jednego posunięcia 
Tym  r  izem  w yjdzie ono ze stro n y  czynni 
ków , zn a jd u jący ch  się p o c i obecnym  p a rła

m en tem . M ówi się m ianow icie  o zam iarze 
s fo rm o w an ia  delegacji, k tó ra  udałaby  się n a  
aud ienc ję  do P a n a  P rezyden ta  ltzeczypospo  
lite j, p rzedstaw ia jąc  pogląd , że w obec pow aż 
n e j sy tu ac ji m iędzynarodow ej . don iosłych  
zagadn ień  w e w n ę trz ro -p o lity c n y e h , w in te  
resie  p ań stw a  jes t przysp ieszen ie  procesu  
zm iany  naszego p raw a  w yborczego do p a rła  
m en tu . D elegacja zw-róciłab /  się do  P an a
P rezy d en ta  RP. o podjęcie w te j spraw ie
in ic ja tyw y , W ychodząc z założenia, że czyn­
n ik  w państw ie  nadrzędny , k tó rem u  podlega 
ją  zarów no  w ładze ustaw odaw cze i w yko­
naw cze, m oże ak tem  sw ojej wol> spow odo­
w ać ruszen ie  te j don  osłej kw estii z m iejsca 

W e d le  ty ch  sam ych  iró d e i, w sk ład  dcle 
gacji m ieliby  w ejść zarów no przedstaw iciele  
s tro n n ic tw  po litycznych  cen trum  1 lew icy, a 
w ięc p rzede  w szystk im  ludow cy i socjaliści,

jak  toż grono  przedstaw icieli tn ie ta  nauk i 5 
cych się z p rzedsta
sfer gospodarczo  - spo leczazch , colid: z u jt
eych się z p rzedstaw ionym  w yżej punk tem  
w idzenia.

W śró d  kom entarzy , jak im i o p a tru je  się 
w iadom ość o zam ierzonym  kroku , na  p lan  
zw racan ie  się czynników  społecznych, n iere 
pierwszy w ysuw a się p rzypom nien ie , śr 
p rezen tow anych  w Izbach do G łcw j państw a, 
w  sp raw ach  politycznych , m a już sw oje tra  
dyeje  Ja k  w iadom o bow iem , w ciągu jesie 
t> 1937 r. i w  p ierw szych  m iesiącach  1938 
r., k ilka delegacy j tych  czynników  przy  ją
tych  by ło  n a  aud ienc ji n a  Z am ku; w  czasi* 
p rzes łu ch an ia  p rzedstaw iały  delegacje te  
sw ój pcj.ląd  n a  sp raw ę rozw iązania  ów czesne 
go S e jn  u i Senatu  oraz zm iany o rdynac ji 
w yborczej" .
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f*ig mlelro — mlelro ta mdrawie
a le  o — m ie U a  w ę g h a r a w e

ze SPÓ ŁD ZIELN I ZIEM IAŃSK IEJ
dla z&ytu mleka

tP rafoB em ą# firnie*

Sprawa chałupnictwa w P°!»ę
domaga się uregulowania

Wenług danych, zestawionych na wysta­
wie pracy chałupniczej — w 1931 r. chałup­
nictwo zatrudniało w Polsce przeszło 300,000 
osób. Okres kryzysu, pow ołując zubożenie 
wsi, pogorszenie się sytuacji rzemiosła i dużo 
bezrobocie robotników przemysłowych, wpły 
nął z pewnością na zwiększenie sio i tak już 
dużej liczby chałupników.

Choćby więc z tego względu, że chałup­
nictwo daje całkowite lub częściowe utrzy­
manie tak dużej liczbie osób musi ono być 
poważnie uwzględnione w po! tyce gospodar 
czej i społecznej państwa. Koiieczność liczę 
liia się z chałupnictwem, jako z poważnym 
zagadnieniem państwowym wynika również 
z trwałości tej formy produkcji, która — 
tybrew twierdzeniu niektórych ekonomistów' 
— nie t\!ko nie zanika wraz z rozwojem 
wielkokapitalistycznych form wytwarzania, 
ale przeciwnie rozwija się nadal i przyjmuje 
najrozmaitsze, coraz nowe formy

IV' Polsce chałupnictwo m i szczególne 
znaczenie jeszcze i z lego względu że stano­
wi — u. jednej ze swych jo  •m  —dodatkowe 
źródło dochodu dla biednej uuih rolnej wsi.

Ważny problem chatupnlctv a domaga 
eię jedrak już od dawna uregulowania, za­
równo pod względem ekonomicznym (orga­
nizacja kredytów, pomocy w zakupach su­
rowców, w zbycie towarów itp j, jak i spo­
łecznym. Dla właściwego postawienia tych 
dość skomplikowanych i różnorodnych za­
gadnień, konieczne jest, przede wszystkim 
dokładne poznanie sytuacji chałupników. 
Badaniami takimi zajmuje się Towarzystwo 
Badania Chałupnictwa, utworzone w 1937 r., 
które wydało obecnie zbiorowy pracę, poświę 
coną różnorodnym zagadnień tam w tym za­
kresie („Chałupnictwo. M aterały, uwagi, 
wnioski").

Nie; miernie bogaty i ciekaw,i materiał, 
oparty niejednokrotnie na samodzielnych i 
całkowicie oryginalnych opracowaniach, nie 
tylko c mawia poszczególne zagadnienia, ale 
i p ió lu je  niektóre z nich rozwiązać.

.Jedni z takich prób jest artykuł Arnek- 
kera: ..Wytyczne projektu ustawy o ochronie 
pracy chałupniczej w Polsce". Autor, stwier­
dzając, że Polska jest nieomal jedynym kra­
jem w Europie, który dotychczas nie uregu­
lował i stawowo ochrony pracy chłaupni- 
czej, wysuwa najważniejsze zapienienia, któ 
pe — zdaniem jego — w ustawie polskiej 
powinny się mieścić.

Przy inspektoratach pracy powinny być 
utworzone specjalne referaty do spraw cha­
łupnictwa, poświęcone realizowaniu ustawy 
Referaty takie zdały już egzamin życiowy w 
Niemczech. Musi być przepicwadzona — 
t daniem autora — dokładna rejestracja cha­
łupników i nakładców. Rejestry te znajdo­
wałyby się w referatach chałupniczych. Każ 
dy pracownik w chałupnictwie winien otrzy 
ąnywac od nakładcy książeczki pracy, po­
świadczone w referacie chałupniczym i ubez 
piecza!,,' społecznej; w książeczce tej wy­
szczególniane byłyby ilości roboty i stawki 
płac.

Musi być — twierdzi autor — ustalona 
zasada zawierania umów między nakładcą 
|i chałupnikami, czy to w form'.': umów bez­
pośrednich, czy też zawieranych za pośred­
nictwem związków zawodowych. Umowy 
byłyby rejestrowane w referacie chałupni­
czym. Wysuwając posiulat zawierania umów 
autor nie stawia żądania ustalania od rczu 
minimalnych płac, twierdząc, ze zagadnienie 
to mogłoby być uregulowane dopiero póź­
niej, przed tym bowiem należy poznać rze­
czywiste zarobki w chałupnictwie, do czego

posłużyłby' właśnie rejestr obowiązkowo za­
wieranych umów.

Opiócz referatów chałupniczych, należa­
łoby —- zdaniem p. Arnekkera — zorganizo­
wać specjalne biura rozrachunkowe, którebj 
przeprowadzały systematyczną kontrolę w y­
płacanych zarobków i formy płacenia, celem 
ochrony chałupników przeciw stosowanemu 
jeszcze dotychczas , truck-syst anowi", płace­
niu wikslami itp.

Autor wskazuje wreszcie konieczność do­
pilnowania zasady ubezpieczani i chałupni­
ków, oraz wprowadzenie zasady skreślania
7. rejestrów tych nakładców, którzy nie pod-

Odbyło się w iosnow eu pod p rze ­
wodnictwem p. K. Buskiego zebrania gro 
na osób z pośród m iejscowej in teligencji 
w spraw ie utw orzenia Sekcji Społecznej 
przez A kcji K atolickiej.

Po referacie, wygłoszonym przez dra 
J. Brauna, przedyskutowano sposoby 
działania Sekcji. Ceiem tej Sekcji jest 
studiowanie aktualnych problemów izy 
cia zbiorowego w duchu katolickim  
zasad społecznych, 'służenie pomocą po 
szczególnym organizacjom w realizowa 
ni u ich zadań, oraz pogłębianie wiedzy 
religijnej.

Jednym  z Pierw szych zadań, k tóre 
S'ekcja podejm ie, będzie zorganizow a aio 
T ygodnia Społecznego na wzór tego, j a ­
k i się odbył w Sosnowcu przed dwoma 
la ty . In te ligencja  Zagłębiow ska, grom a­
dząc się wówczas tłum nie n a  w ykładana

W  przededniu u s ta lan ia  budżetu p a ń ­
stwowego na  r. 1333 40 zarząd główny to 
w arzystw a nauczycieli szkól średnich i 
wyższych, jak o  najw iększa organizacja  
nauczycielstw a szkoi średnich, przedłoży 
ła  w iceprem ierow i, m in istrow i skarbu, 
inż. K w iatkow skiem u obszerny m em oriał 
w którym  prosi o rozważenia n astępu ją­
cych postulatów ;

1)wstawienie do budżetu M W. R. i 
O. P. odpowiednich sum ua opiekę nad 
młodym nauczycielem szkoły średniej 
w czasie jego studiów,

2) stworzenie możliwych w arunków  
egzystencji dla młodego nauczyciela, któ 
ry o trzym ując poza W arszaw ą 160 zł. 
m iesięcznie, m e może się u trzym ać, a 
zwłaszcza założyć ogniska rodzinnego

Najniższe jego uposażenie winno być 
conajtnniej równe uposażeniu olraymywa

porządki ją się zasadom ochrony pracy cha­
łupników.

Trzedslawiony tu projekt ungułowania 
społecznej sytuacji chałupników nadaje się 
do poważnego rozpatrzenia. Nie ulega wąt­
pliwości, że praca chałupników wymaga jak 
najszybszego załatwienia ustawowego, obec­
nie bowiem zmuszeni są oni sami walczyć o 
poprawę warunków swej pracy. Zwiększa­
jący sio wskutek tego w osutnich latach 
ruch strajkowy wśród tej kat .goi ii pracow­
ników nie jest bynajmniej zjawiskiem dodat 
nim, uir z punktu widzenia społecznego, ani 
państwowego. 7 M.

/Tygodnia*. da la  dowod żywego in te rs  
sow am a się problem am i re lig ijnym i.

Niewątpliwi© i  w roku bieżącym cTj 
dzień Społeczny* wzbudzi należyty  
oddźwięk w społeczeństwie katolickim

Poszczególne prace w sekcji sp o łev - 
nej zostały podzielone m iędzy zespoły. 
N a czele zespołów stanęli ks. kanonik 
Jankow ski, pp. K. Suski, dr. Zahorski dr. 
L rau u , Sow ińska mcc. M arx, dr. Kubac 
ka, prof. M ałecki, m gr. Iot-zyłowski.

*  *  *

W Będzinie odbył się dwudniowy ku rs  
odpraw a kierow nm lw  K atolickiego Sto 
w arzyszenia Kobiet. W ykłady odbywały 
oię w Domu K atolickim , R eferaty  wyglo 
sili: ks. prob. Zawadzki, pp. Bartzćw nn 
i Nowakówna. W  kursie  wzięło udział po 
nad 69 osób z całego Zagłębia.

nem u przez zawodowego podporuez/iika 
W  P.,

3) naw rócenie do opieki nad  rodziną, 
funkcjonariusza państwowego przez wata 
wionie do budżetu kwot na dodatki r o ­
dzinne i mieszkań iowTe di a nauczycieli 
szkół średnich,

4) usunięcie najw ażniejszej przeszko­
dy, w strzym ującej dopływ w nowych sił 
do zawodu nauczycielskiego.

5) aw ansu po g ru p y  uposażania,
6) przyjście z pomocą szkolnictw u pry  

w ataem u, ponieważ państw ow e szkolnie 
Iwo średnie nie może zaskodzić w s/y 
slkicb -potrzeb społeczeństwa,

7) podwyższenie etatów  w padstwo- 
wem szkolnictw ie średnim , k tóre  umnz:i 
wi władzom szkolnym  subsydiow ani' 
szkolnictwa pryw atnego przez przydziel" 
n ie  etatów  zo szkolnictw a państwowego.

. Watfa m¥^ le/e
O tym  teatrze w ypisują cuda. S y tuacją  

je s t na pozór ja su a : scena spaliła  się, 
s tra ty  tak ie  a tak ie  i juz. Kelaeje w dsien 
n ikach są jednak  tak  rozbieżne, że tru ­
dno nie poświęcić im p arę  słów.

„Goniec W arszawski* zapalił się i p i­
sze:

„Spaliła  się  też znaczna część g ar 
deroby tea tra ln e j i p ryw atnej a r ty  
stów. W czasie gaszenia pożaru  za­
lan a  została wodą widownia. Woda 
p rzedostała się do suteren. W ypom ­
pow yw anie je j po trw a blisko ty ­
dzień. P rzyczyną pożaru było k ró t­
k ie spięcie przewodów elektrycz­
nych. S tra ty  są bardzo znaczne i 
s ięgają  400 tys. złotych’.

Przez w łoskow atą ru rk ę  szybciej wy- 
pom powanoby tę wodę, k tó ra  zresztą sa­
m a się już zdążyła ulotnić. A co do strat 
no to co sobie żałować. Trzeba było na­
pisać, że i  m iliony zł. j basta!

N ie bądźmy drobnostkowi.
wini.

 oOo-----

Pr-m*f głoś
TAŃCZMY -  PRZECIEŻ!

TO KARNAW AŁ

Z rozpoczęciem k arnaw ału  Polskie 
R adio  wprowadziło do program u 
zwiększoną ilość audycyj rozrywkowych 
i m uzyk tanecznej. W  najbliższą sobotę 
dn. 21.1 o godz. 21 koncert p. t. «Tańcztny 
— przecież to  karnaw ał* w ypełnią melo 
die taneczne w w ykonaniu M ałej Orkio 
s try  Polskiego Radia, oraz K azim iery  
Z łotnickiej i /T ró jk i Radiowej*. Dow­
cipną konferansjerkę poprowadzi K azi­
m ierz Rudzki.

W  przerw ie koncertu około godz. 21141 
nadany  zostanie wesoły skecz p. Ostrów 
e kiego p. t. «P racow ity  dzień*. W skeczu 
przedstaw iona zostanie w dowcipny spo
sób praca i rola tolofonu w okreslo k a r 
naw ału,

K to zaś chce posłuchać ludowych t ió  
ców, niech otworzy odbiornik radiow y 9  
godz. 10.15,, kiedy grac bqdz;o «od ucha* 
Folslca K apela Ludowa Dzierżanowskie­
go. A m atorzy walców wiedeńskich będ* 
m ogli posłuchać ulubionych melodii o 
godz. 19.55 w w ykonaniu orki estry R.-w 
głośni W ileń: 4he.j pod d.yr. Szczepański* 
go.

MimPimił?

Rmi Kapsli
przeprowadził się

z  UL. DĘBLIŃSKIEJ 13 
NA UL. PIŁSUDSk IEGO 18 

(róg ul. Piłsudskiego i Dęblińskiej) 
Telefon 62423.

Wieś woła o nauczycieli
1 SZKOŁY WYŻSZYCH STOPNI

W ieś polska coraz bardziej o d czu la  
potrzeby zak ładania  szkól powszechnych 
I I  i I I I  stopnia, nie zadaw alając się j.ją 
szkołą I  stopnia.

N iestety na przeszkodzie stoi b rak  no 
wych etatów  nauczycielskich. Obciążenie 
jednego nauczyciela w Polsce wynosiło 
w ubiegłym  roku szkolnym ( t j .  1337/8) — 
i i  uczniów. Je s t to najw iększa w E uropie 
jlośc dzieci p rzypadająca  na jedną 
nauczycielską.

To też nauozyciele w Polsce są przecut 
żeni pracą.

W  szybkim  tem pie w zrasta ilość dzio 
ci na wsi pragnących  n auk i w szkołach 
wyższych stopni, natom iast proces paw 
staw ania  nowych szkól i zwrost et mow 
nauczycielskich postępuje bardzo powoli. 
Skarży  się na  to ludność wsi polskiej, 
słusznie dom agając 3ię budownictwa no 
wych szkół, k tó re  są dla P aństw a  niezbę 
dnym czynnikiem  rozwoju.

Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu  
zawiadamia, że w dniu 22 stycznia 1939 r.

apteka «Wawel» zastania przeniesiona
do nowego obszerniejszego lokalu przy ul. Mar­
szałka Ś m i g ł e g o - R y d z a  Nr. 12 w Sosnowcu 
(obok Ratusza).

Z życia katolickiego w Zagłębiu
Sekcja społeczna — Kurs w Będzinie

m m m m m m m m m m m m m m m    ihiuiiiii nu i —  ii mu ■  —

Postulaty nauczycieli
szkół średnich
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O dzienną naukęw szkołach dokształcających zawodowych
W ed łu g św ieżo opublikowanego spra­

wozdania Inspekcji P racy  r. 1936, liczba  
m łodzieży uczęszczającej do szkół 
dokształcających  zaw odow ych zwiększa  
się  z roku na rok. W  roku 1933/34 było  
7.984 uczniów, w lS-J4y33 — 84.194, a w co 
ku 1935/36 — 87.368. W iększość uczniów, 
1)0 około 60 proc. stanow ią term inatorzy
rzem ieśln iczy.

M łodociani robojtuicy i uczniow ie * 
przem ysłu  uczęszczają do szkół doksztsi 
rających w niedostatecznej liczbie, bo na 
28 ty sięcy  m łodocianych zatrudnionych  
w przem yśle w r. 1936 — uczyło się  w 
tych szkołach ty lko  19 tysięcy .

Pochodzi to stąd, że dla m łodocianych  
robotników brak śwdadeelwa szkolnego  
nie stanow i takiej przeszkody w kario 
rze życiow ej jak dla term inatorów, nie 
m ogących zdawać egzam inu czeladnicze­
go bez tego św iadectw a. M łodociani 
robotnicy przem ysłow i ia tw ’ej w ięc re 
zygnnją z w ykonania obowiązku szkolru  
go, z chw ilą kiedy w ykonanie to nasirę  
cza pewne trudności.

W ptyw ą na to przede w szystk im  brak  
sykoły blisko m iejsca pracy, późne godzi 
ny nauki i zw iązane z tym  zm ęczenie.

Inspekcja P racy  dąży do p rze su n ię ta  
nauki w  szkołach dokształcających  na go  
Jziny ranę. Jak wiadom o w szeregu kra 
low zachodnich nauka wieczorem  młodo 
fa n y c h  zwłaszcza dziewcząt jest ustawo  
i\ o zabroniona.

W Polsce ustaw a z r. 1934 prze widy wa 
ła zasadniczo naukę dzienną inlodocU- 
uych, zobowiązując pracodawców' do wlt 
czanla w godziny pracy m łodocianych  
pracow ników  6 godzin nauki, o ile godzi 
■ty nauki kolidują z godzinam i pracy.

Rozwojowi akcji w tym  kierunku stoi 
aa przeszkodzie Irak  specjalnych  bu urn  
fcńw szkolnych dla szkół dokształcają­
cych zawodowych, skutkiem  czego s7 ko 
ły  te muszą korzystać przew ażn!e z nio

3 miesiące aresztu
ZA PRZYWŁASZCZENIA 177 ZŁ.

Stanisław  Kurowski (Sosnowiec, Twarda 
1) jako sekretarz Związku Czeladzi Rze­
m ieślniczej Chrześcijański sj «■ Sosnowcu 
przyw łaszczył sobie ze składek Związku 177 
zł. za co został pociągnięty do odpowiedział 
ności karnej.

W czoraj Kurowski sta,:ął przed sądem  
okręgowym w Sosnowcu, w toku rozprawy  
w yszło na jaw, źe K. by ł ssvegc czasu już 
raz kajany za kradzież. W w yniku rozprawy  
sąd skazał Kurowskiego na trzy m iesiące 
aresztu.

Rewia-dancing
w sosNftwur.

Urzędnicy '1'ow. kopalni i zakładów  
hutn. sosnow ieckich, przy -askawej in icjały  
w ie prezesow ej O. M ałpiP.owcj urządzają 
dnia 24 i m. w  sali gim nazjum  im. St. Sta­
szicu w Sosnow cu w ielką rewię —  dancing.

D ochód z tej imprezy przeznaczono na 
rzecz biednych dzieci.

Organizatorzy taj im prezy czynią w szel­
k ie starania, aby goście mogli się dobrze 
nśmia i w esoło ul awić.

Początek rewii o godz. 21 dancing o go 
dżinie 23-ej.

6 miesięcy aresztu
ZA O K R A D Z E N IE  KOLEŻANKI.
A nna Czekaj, skazana została wczoraj 

przez m iejscow y sąd grodzki na 6 m ie­
sięcy aresztu za okradzenie sw ej ko e- 
żanki M arianny Juro, z którą zatrudnię  
na była w szp italu  sejm ikow ym  w Sie-
wiorv.ii.

Sprzedawali wadę sadowa
SZKODLIWĄ DLA ZDTtCWlA.

W  sadzie okiągow ym  w Sr.snowcu odbę­
dzie się niebaw em  rozprawa przeciwko 
'Izaakowi i Abramowi Korntcl loro w łaścicie  
lom  fabryki wody sodowej w 1 (dżin ie u któ 
rych podczas lustracji znaleziono balony z 
wodą sodow ą zawierającą związki miedzi i o 
łow iu  szkodliw e dla zdrowia .udzkiego. Pro 
ces budzi wśród licznych odbiorców wyro­
bów fabrycznych Kornfeldów duże zainte­
resowanie.

odpowiednich dla tego celu lokalów  szkćł 
powszechnych.

N a spraw ę tę pow inny zwrócić baczną  
uwagę nowo obrane zarządy m iejskie, 
prelim inując odpow iednie kw oty na hu 
dynki dla dziennych szkół dokształcają  
eych zaw odow ych, idąc w tej dziedzinie

za przykładem  Lublina, K rakowa, Pozna  
nia.

P am iętajm y, że od podniesienia pozio 
mu w ykształcenia  fachowego szeroki -h 
rzesz pracow niczych jest zależny po­
m yśln y  rozwój akcji uprzem ysłow ienia  
kraju.

Sb®

stosuje się przeczyszczają­
ce pigułki ALDOZA, znak 
ochronny .GORAL", dzia­
łają łagodnie. Niejedno­
krotnie zapobiegajg two­
rzeniu się h em o ro id ó w  
Działają przy obstrukcji,' 
nadmiernej otyłości i z łej  
p rze m ia n ie  materii. Nie 
wymagają specjalnej d ie­
ty. P r ó b n e  p u d e ł k o  
a  5 sztuk w cenie 0.15, 
a  15 sztuk 0.40

--"-At A
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ALDOZA
*E ZH OtHB.

„GÓRAL

Subsydium dla teatru
udzielił zarząd miejski w Sosnowcu

W czoraj odbyło się posiedzenie zarządu 
m iejskiego w Sosnow cu pod przewodnictwem  
prez. J. Kaczkowskiego.

Na posiedzeniu tym  •mttnu'ano przede 
wszystkim  sprawę teatru miejskiego, który  
jak już pisaliśmy ulcgt, wskutek pożaru czę 
Sciowcmu zniszczeniu.

Zarząd miasta, biorąc pod uwagę obecne 
ciężkie warunki materialne teatru uchwalił 
wypłacić dyrekcji teatru tytułem subwencji 
2 tysiące złotych.

Zastanawiano się równi i i  na posiedzeniu 
nad uruchomieniem teatru.

Należy więc przede w szystkim  załatwić

sprawę asekuracji ubezpieczeń ow ej teatru.
Budynek teatru ubezpieczm y był na 200 

tysięcy zł., plus 3 7tvs. zł. na rekwizytu  
teatralne.

Otwarcia więc podwoi teatru już wyre 
m ontowanego należy się spodziewać pod ko  
nieć lutego o ile nie zajdą, jakieś poważniej 
sze przeszkody.

Jak się dowiadujem y przybył wczoraj do  
Sosnow ca delegat zarządu głównego ZASP-u 
p. Bolesław  Dam ięcki, który zbada sytu­
ację na m iejscu i om ówi rpm w ę pom ocy  
finansow ej dla teatru.

C a l ó - I S e i ^ i i r c i f f ^
„ S  A  V  O  V “

Sosnow ieo, ul. I-g o  Maja ®.
Tel. 61-901 62-735 Podziemia 65-701.

Od 16 stycznia 1939 r. całkowita zmiana programu:
ZOSIA KALINOWSKA

ANIA CHARLES
5 B E R N A R D S NOWE ATRAKCJE NA WESOŁO.

Opłatek związkowy
IN TE LIG E N C JI K ATO LIC K IEJ > 

N A  POGONI.
W  niedzielę dniu 22 bm. o gotiz. 5.30 

popot. odbędzie się  w lokalu  koła przy  
ul. P ułask iego 1 (przystanek tram wajo­
w y przy ul. Żeromskiego) w Sosnowcu  
opal tek.

W  części ideowej adw. dr. Ju liu sz  
B raun w ygtosi referat pt „Przebudowa 
ustrojowa P olsk i na zasadach katolicki®  
go korporaejonizm u. To referacie d ysku­
sja, poczerń ks. asystent Bruno M agott 
w ypow ie kwadrans ewangeliczny pt. „Mi 
iość społeczna w ew angelii”. W części 
tow arzyskiej: lam aire się opłatkiem, h er­
batka, kolędy.

Zarząd kola ta drogą zaprasza człon­
ków' i sym patyków  ruchu katolickiego  
in te ligen cji na powyższe zebranie. W stęp  
wolny.

W  KAW IARNI GRA KRÓL SKRZYPKÓW
BRONISŁAW PASTER. 

W PODZIEMIACH N 1 ’.STRUDZENI GOŁKA - PLEWA

Wiadomości bieżące
Sobota

Styczeń

Dziś: A gnieszki 
Jutro: W incentego 
Wschód słońca: 7,37 
Zachód słońca 3,53

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełn ią następując®  

akteki:
W. D aw iskiba, ul. P iłsu d sk iego  18.
G. K upferblum , ul Nowopogońska 25 
L. Turskiego, u l. 3 go  Maja 18

 oOo —-
— K O LĘDA W P A R A F II W . N. M- P

W SOSNOW CU. D ziś od godz. U  jeden  
ksiądz domy D ietlow sk io  na ul. 3 Maja 
od godz. 14-e.j drugi ksiądz u l. P  i crack o'- 
go. P r /y  tej okazji księża będą p r z y jm o  
w ali dobrowolne o fiary  na dokończea-e 
odnow ienia kościoła.

- K O L E N D A  W  P A R A F II SW  
A N D R Z E JA  BOBOLI NA STARYM  
SOSNOW CU dziś ul Francuska Dom y  
Fabryczne od godz. 10 rano. Składane 
datki przeznaczone są na budowę k ośjio  
la  Św. Andrzeja Boboli.

— ZW IĄZEK  STRZELECK I ODDZIAŁ  
SOSNOW IEC-POGOŃ zaw iadam ia sw ych  
c-Ionków i sym patyków , że dziś o godz. 
19-ej w lokalu  w łasnym  przy ul. M ariac­
kiej 14 urządza „Opłatek'.

Pssietizeale rady miejskiej
W SOSNOW CU.

Dnia 24 bm. o godz. 18 45 odbędzie s ę 
posiedzenie rady m iejsk iej w Sosnowcu.

Na porządku obrad jeden punkt: u- 
chw a’en ie spraw ozdania rachunkowego  
za J937-3S rok.

 oOo-----

— O PŁA T EK  B. ŻOŁNIERZY W. P . 
NA W SCHODZIE. Staraniem  ŚiąskD j 
Okręgowej R eprezentacji b. żołnierzy W. 
F. na W schodzie, odbędzie się dziś o go 
dżinie 19-ej w sali H otelu  ,,Savoy Ka 
low iee, ul. M ariacka 4i5 opłatek kolozm  
sk i dla rodzin członków b. form acyj Pol 
skich w  Rosji i na S yberii. Po oplatłcu 
odbędzio się zabawa taneczna.

-  D A NC IN G  T O W A R Z Y SK I D ziś u- 
rządza obwód m iejsk i LO PP. w Sosnow  
cu w lok alu  kaw iarni .U działow ej’ p r / /  
ul. 3 M aja m iły  nastrojow y „Dancing to ­
w arzysk i’* na który zaprasza w szystk ich  
członków i sym patyków , pp. szefów slużo  
opl., kom endantów dzielnic, komendan­
tów bloków. M iła, swobodna towarzyska  
zabawa rozpocznie ?ię o godz. 18 trwaó  
będzie do godz. 2 po północy, owe nt na ln ie  
i dłużej na żądanie.

B rfet bardzo tan i i zaopatrzony w 
najlepsze potraw y i w szystk ie rodzaje na 
pojów  alkoholow ych.

W ejścia 1 zł. od osoby bez żadnych  
in nych  dodatków. Bockdó przeznaczony  
całkow icie na szkolenie ludności cyw il­
nej w  opl.

— ZW IĄZEK  CZELADZI 117 F-
M IEŚLNICZEJ CH RZEŚCIJAŃSK I LJ
W  SOSNOW CU podaje do w iad om ość  
w szystk im  rzem ieślnikom  ubiegających  
się  o książeczkę czeladniczą, że inform  ł  
cje zebranie drugie skołei odbędzie się  
dnia 22 bm. o godz. 14-ej w  lokalu  Zwiąż 
ku „Dom Społeczny*’ w Sosnow cu ul. 
Żytnia 10 pokój Nr. 14.

-  O RGANIZACJA MŁODZIEŻY PK A  
C U JĄ C E J ognisko im. Tadeusza llo łów k i 
urządza ,w dniu 23 bm, uroczystą akade­
m ię ku czci „Pow stania Styczniowego** 
w  Domu Społecznym  przy u l. Żytniej 10 
pokój 86.’ R eferat w yg łosi o godz. 18.30 
p. Stefan Krzyżak.

-  ZAKOŃCZENIE WYŻSZYCH K U 8  
SÓW PEDAGOGICZNYCH. W  dniach 21 
i 22 bm. przed zakończeń:em w yższych  
Kursów pedagogicznych odbędzie się o- 
statn ia  w izytacja  przez kuratora p. W ta 
dysław a K abacińskiego, W yk ład y  konty­
nuowane będą w Liceum  Pedagogicznym  
w  Sosnowcu.

Ha  f ronc ie  pracy

Sprawa regulacji płac
w kopalniach rudy żelaznej

Sekretarz Biolnik odbył w okręgu czę­
stochow skim  konferencję w spraw ie regu  
lacji p łac robotniczych w kopalniach ru­
dy żelaznej, należących do koncernów  
W spólnoty Interesów , H uty Bankow ej i 
M odrzejów - H antke. K onferencje zosta­
ły  odroczone do 24 bm.

O układ zbiorowy
W  F A B R Y C E  B-CI K L EIN .

W  dniu wczorajszym , w inspektoracie  
p racy w  Sosnowcu odbyła się  konferen

cja w spraw ie regulacji zarobków i zas 
w areia układu zbiorowego. W w yniku  
pertraktacyj om ówiono n iektóre postu .a-  
ty. D alsze pertraktacje prowadzone bę lą  
bezpośrednio m iędzy dyrekcją a przedsta  
w icielam i robotników.

Na „Doroćie“
BEZ SM IAN.

W  dniu wczorajszym  sytuacja sfra.I 
kowa na kopalni D orota nie u leg ła  zm ia­
nie.
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Nie wszyscy płacą świadczenia
na bezrobotnych

W starostwie powiatowy n  w Będzinie 
odbyło się poisedzenie członków wydziału 
wykonawczego powiatowegoo obywatelskie-- 
go komitetu zimowej pomocy bezrobotnym.

Na posiedzeniu tym przede wszystkim 
omawiana była sprawa kontroli ewidencji 
bezrobotnych, korzystających i  akcji zimo 
*ej. Omawiano również sprawę kontroli

Bal legionowy
W  B f tD Z I N I E

Związek Legionistów’ Polskich oddział 
w  B ędzinie urządza w dniu 1 lu tego 
p ierw szy  bał legionowy w’ nowym  gm a 
«Jiu Domu Katolickiego w Będzinie.

B al zapowiada się jak  najlep iej. Z u- 
w agi na  gospodarzy i nowy lokal, 
w szystcy eą którzy chcą spędzić czas w 
m iłym , pogodnym n as tro ju  i w do łn ro  
wym tow arzystw ie, n iew ątp liw ie wyzna 
czą sobie tam  rendez-vous. Zgłoszenia na 
zaproszenia p rzy jm uje  sek re ta ria t Zwiąż 
ku w Będzinie, gm ach U rzędu Pocztowe 
go pokój 10 w godzinach 18 do 20 oj Tv 
środy i p iątk i.

-I T * * * ! * 8 —n-i

Opłatek związkowy
PZZPP i H.

W  ub. niedzielę z inicjłtywy Koła Mło 
dzieży Pracowniczej przy współudziale Za 
rządu Oddziału PZZPP i H. w Sosnowcu 
odbyła się tradycyjna u ruzysto ić  opłatka 
Związkowego.

Przy ustawionych w podkowę stołach za 
siadło około 140 członków > wlazku z rodzi 
nami. przy czym z zaproszonych gości wzięli 
udział: pp. dyr. T. Płocki, pro/ Korwin -
Olszewski i inni.

Uroczystość rozpoczął powitaniem gości z 
zaproszeniem na honorowego fizewodniczą- 
cego, członka zarządu głównego p. Kossaka, 
prezes zarządu oddziału p Domański. W 
czasie uroczystości przemawiali j.p. dyr. T. 
Płocki, Kossak, Proszowski przedstawiciel 
oddziału Piaski, Zawadzki j .  prezes zarządu 
oddziału w Sosnowcu, Niz'nski prezes koła 
młodzieży, którzy podkreślali rodzinny cha 
rąkter uroczystości 1 znaczeir.c związku. Po 
przemówieniach uczestnicy skh dali sobie 
Wzajemnie przy opłatku ż/;zcnia Towarzy 
ską pogawędkę przy herbi.ee przeplatały 
produkcje członków koła < doskonale zgra 
ny, sympatyczny chór rewelersów pod kie­
rownictwem p. Strojka.

wpływów, pochodzących ze składek oraz 
celowość prowadzonych robót na terenie po 
wlatu będzińskiego.

Z dyskusji, jaka się nad tym i sprawami 
wyłoniła, wynikało, ie  są sro lnu {ska, które 
wagi i znaczenia akcji pomocy zimowej dla 
szeroliej rzeszy bezrobotnych nn- doceniają 
i, albo wcale, albo w niedostatecznej mierze 
na rzecz bezrobotnych świauczenio płacą.

W związku z tym postanowiono prze 
prowadzić kontrolę wpłat skladtl: na akcję 
zimową, a w stosunku do • iernych i opor­
nych płatników’ wyciągnięte będą odpowied­
nie konsekwencje.

O  czyiiąt r o e f ę
dla mieszKańctiw Grabocind, Porąbki i okolicy

Ja k  swego czasu p isaliśm y, sekretarz 
Biolnik z delegatam i przedstaw ił s ta ro ­
ście pow. p. Boxie spraw ę zanieczyszcza 
ni a wody w Przem szy, z k tó re j korzysta 
m. in. ludność P orąbk i, Grahoeina, kol 
Ostrowy-Nlomce.

W  spraw ;e te j s ta ro sta  Boxa w ydal na 
tych m iast zarządzenie. K om sija zbadała 
wodę i stw ierdziła, iż istotnie jest ona 
zanieczyszczana.

W trosce o zdrowie ludności tych o- 
siedli postanow iono umożliwić je j korzy 
stanie z wody, dostarczanej rurociągiem  
zie Sztoly lub też w ybudować studnie nr 
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K olektyw izacja ziemi cofnęła saspo 
(Jarkę ro lną Z. S. U. R. do okresu głęboko 
przedwojennego. Bezm yślna b iu rokracja  
z! jednej strony , a b rak  bezpośredniego 
zainteresow ania ro ln ika  ziemią na podsta 
wie prawTa własności z drugiej — spraw i 
ty, żc R osja, daw ny spichlerz E uropy , 
k ra j  o najw iększych obszarach na ju ro ­
dzajniejszej gleby (U kraina), ma zbiory 
bardzo mizerne.

J a k  w idać z rysunku  zbiory w Polsce

są przeciętnie o 39 proc. v, y i sze nia w 
k ra ju  szczęśliwości p ro le ta riack ie j; w 
zbiorach ziemniaków różnicą wynosi bil 
sko GO proc., w zbiorach zaś b u rak a  c u k r i  
wego — dochodzi do f 110 proc Należy 
przy tym  zaznaczyć , #.e dane o Z .S .R .R  
więto z sowieckich w ydaw nictw  s ta ty ­
stycznych, k tóre nic m ają  tendencji do 
pesym istycznego p rzedstaw iania  sy tu ­
acji.

K obiety w sam o rządzie
TERYTORIALNYM .

Sfery rolnicze niejednokrotnie podkr.i 
ła ją  fak t niezm iernie nikłego udziaiu 
kobiet w pracach sam orządu terylovialn 

N a 4 m iliony gospodyń w iejskich w 
Polsce zaledwie 200 kobit t bierze czynny 
udział w pracach rad  grom adzkich gmin 
uych i powiatowych.

W radach grom adzkich zatrudnionych 
■ je s t 137 kobiet pochodzących ze środowisk

wiejskich, w radach  gm innych 40 k o lia t 
a  w- powiatowych 20.

K ędy  sierota  ma s r iw a
DO RENTY WYPADKOWEJ

U staw a o ubezpieczeniu społecznym 
przew iduje, że siero ta  nie ma p raw a do 
ren ty  w ypadkow ej i poinw alidzkiej, jeże 
li stw ierdzono praw om ocnym  w yrokiem  
rozm yślane działanie lub w spółdziała-ue 
drieeka w celu spowodowania śm ierci 
ubezpieczonego, po którym  m iałoby p ra ­
wo do ren ty .

tezyjskie. W budżecie gm iny olkusko • 
siew ierskiej wstawiono juz na załatw ie­
nie tego zagadnienia pewne sumy.

M/Ł  m o
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota ’21 styczn a.
ó.isti t ‘ie«ń Kieuy ranne w staią zerze 

»-<5S uim uactyŁ a 5.30 P ły ty  700 bzieu .ok
7.15 MuzyRa 8.00 A udycja dia s/,k0[ a io 
Przerw a 11 DO A udycja dla szkół l i . I j  m y 
ty  11.57 Sygnał czasu i hejnał z K rakow a 
12.03 A udycja południow a 13.00 P rzci va 
15.00 T ea tr W yobraźni dla dzieci 15.30 M r 
zyka obiadowa 15.00 Dziennik popołudnie 
wy 16.08 Wiadomości gospodarcze ló'-tt 
K ronika lite racka  16.35 R ecital wiolonme 
Iowy 17.05 Felieton 17.20 U tw ory L arsa  
E ry k a  L arsona 18.00 A udycja  dla »si 
18.30 A udycja dla Polaków  za g ran  cą
19.15 Polska K apela Ludowa 19.55 W ilce  
z wyk. Ork. Rozgł. W ileńskiej 20.35 Audy 
cje in form acyjne 21.00 Tańczm y — prze 
cież to karnaw ał — m uzyka taneczna 22 53 
Przegląd p rasy  23 00 O statn ie w iadom o'ei 
dziennika wieczornego. K om unikat m rt°o 
rologiczny 23 05 W iadomości z Polski w 
ję iy k u  niem ieckim  23.15 M uzyka tanew  
na.

KATOW ICE
Sobota, 21 stycznia.

5 3fl TV/,p,', UoHt-y _  wesoB’ rrninlqi ntv- 
tow v 6.30 P rog ram  na dziś 1115 P ły ty  
14 00 K oncret rozryw kow y 14 50 W iado.no
ści bieżące i giełda 18 00 K w adrans ooi-
skiej muzyki fortepianojyel 1815 Poco 
danka ak tualna  18.25 W iadomość’ sportu 
we 22.55 Inform acje 23 05 Zakończeni® prn  
graniu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela, 22 stycznia!

7.15 Kolęda. 7.20 K oncert poranny  
8.00 Dziennik poranny 8.13 A udycja dla 
wsi 9.15 T ransm isja  nabożeństw a z Ko­
ścioła św. Anny w W arszaw ie. Po uabo 
żeństwic p ły ty  11.45 Felieton p ro g ram o ­
wy 11.57 Sygnał czasu i hejnał 7, K r iko 
wa 12.03 Poranek  sym foniczny 13.00 Wy 
ią tk i z P ism  Józofa P ilsn d sk ’ego 13 0.1 
P rzeg ląd k u ltu ra ln y  13.15 Muzvka obiadu 
wa 14.40 W szystkiego po trochu 15 00 A u 
dycja dla wsi 16.05 Przerw a 16.10 T ran snu 
sja z P aryża : f ra g m e n t m iedzypaństwo 
wego meczu p iłkarsk ieeo  Polska- U,. , , ,  
cja:’‘ 17 05 O statnie b ły  ski pow stania 
styczniowego 17 25 Zabawa taneczna ha 
naszych dzieci 19 30 ReeHą! skrzypcowy 
2000 Muzyka z n ły t 20 15 Audycje i r i f n r  
m aeyjne 21.20 M uzyka tancertm  -Js f.9 
O statn  e wiadomości dzienniku w ieczorr’f 
domnści y. Polski w jezvku anancIskWu 
go K om unikat m eteorologiczny 23 0.*
98.15 P a tr z  r .io e ra m  W a rsza w y  Tl.

[
r sza t/mia»

F o w l e s ć

214)
— Sam strzeż się! -  • odpow iedzia­

ła  « pogardą — są tu agerci policyjni, 
którzy zatrzym ują ludzi p ijanych, 
zniew ażających kobiety.

Artur, nikczem ny i nieubłagany  
Artur, został z kolei zivycn żony; znie 
w aga w ypoliezkow ała <ro bezkarnie i 
nie uspokoił się jeszcze w swoim  nic- 
niem ym  uniesieniu złości, a  E ugenia  
zniknęła w  tłumie. W  krótkim czasie 
po powrocie do Francji nastąpiło to 
Spotkanie; żadne inne z n ( jej łaski, 
nie zakłóciło spokoju w i?kim spoczy­
wała. Po u pływ ie roku przybył z pro­
w incji do P aryża m łody człow iek na­
zw iskiem  A lfred  Peyrol. Przybył on 
na dokończenie nauki handlowej do 
jakiego domu bankowego w Paryżu i 
zosta! polecony przez o;.<*a sw ojego  
panu Legalet. Przedstaw ił się temu  
negocjantow i i został przyjęty  jako 
syn  dawnego przyjaciela. Podobał się 
on pani L egalet, zw łaszcza też podo­
bał sie pannie S y lw ii le g /d e j. B ył on 
m łody, w esoły, ognisty, opowiadał 
dowcipnie, z tą cechą o n  ginalności, 
jaki daje swoboda obyczajów prow in­

cjonalnych. B ył to człow iek usposobię 
nia śmiałego, stanowczego, rozmowny, 
cierpliw y, który mógł był zajść dale­
ko, gdyby nie dziecinna obawa opinii; 
była to bezustanna walka natury z 
wychowaniem . Przez długi czas E u­
genia nie zwracała uwag/ na grzecz­
ności jakie jej w yśw iadczał Została 
o tym  zawiadom ioną osi'-’iw szym  spo 
sobeni. Panna Sylw ia  zajęła się przy­
stojnym  parafianinem  który przepę­
dzał prawie w szystkie wieczory w  prn 
< owoi gdzie się zbierało dwanaście 
młodych dziewcząt. Chociaż miał im  
lat dwadzieścia cztery, był bardzo 
mkicb m sercem i umysłen . a życie 
odosobnione, jakie prowadził pośród 
rodziny sw ojej, rzuciło go w  św iat z 
charakterem w ykształconym  do inte­
resów7 i 7/  umysłem bardzo nieśw iado­
mym w najzwyczajniejszych rzeczach 
światow ych. W szystko to razem w zię­
te, tworzyło bardzo przyjem nego mło­
dego człowieka. Pew nego wieczoru  
Sylw ia, pozostaw szy sama z Eugenią, 
ażeby skończyć bardzo pilną robotę, 
zbliżyła się do niej i mówiąc po cichu, 
chociaż w szyscy  spali, rzekła do niej:

— Czy zwróciłaś uwagę żc pan  
A lfred zaleca się do m nie1?

— N ie, doprawdy! — rzekła Eu­
genia, która może dw a razy nawet nie 
spojrzała na A lfreda od czasu jak 
przybył do pana L egalet

— Sądzisz więc, że on mnie nie 
kochał - -  znów7 zapytała Sylw ia  prze­
straszona.

— N ie mówię tego; ale nic nic w i­
działam. M oja w  tym  wina, tak jestem  
roztargniona!

— A  wiec, Eugenio, p riszę cię, w y  
badaj go.

—  I  dlaczego!
— Bo... bo... chciałabym wiedzieć 

czy sie nie mylę.
— Cóż cię to obchodzi!
— Poniew aż go kocham — rzekła 

Sylw ia, spuszczając oczy
E ugenia spojrzała na nią. Kochać, 

był to dla niej wyraz, który często sły  
szala w ym aw V nym , ale które miał 
straszne znaczenie. Zdawało się jej, że 
z jednei strony w idzi w szystkie swoie 
nieszczęścia, z drugiej całą rozpustę 
Teresy. Ale, skoro przypatrzyła się 
skromnej i pięknej twarzy Sylw ii, 
zdawało się je i. że iest inna miłość 
słodka dla serca. Potem  zapytała jej 
powoli:

— A tv. kochasz go!
— Tak. kocham go. K iedy widzę, 

że on wchodzi, mam to na co przez 
dzień cały oczekiwałam; kiedy do 
mnie mówi, zdaje mi się, że jego głos 
inaczej słyszę, aniżeli inny, zdaje mi 
się, że mnie dotyka tym  głosem, jakby  
mnie dotykał ręką swoją. S łyszę go ze 
w szystkich  stron; kiedy mi pow ie

grzeczność-jaką, 0 I1! jestem  tak szczę­
śliwą. szczęśliwą aż do łez! Kiedy się 
ze mnie śmieje, jestem  sm i tną, smut­
ną również do łez!

— Olu jak on musi cię kochać za 
to, że ty  tak kochasz go!

— A leż on nie w ie o tym; takie  
rzeczy się nie mówią.

— A  011 nic nie pow iedział!
_— Czyliżby się pow ażyła! Ludwik, 

który się ożenił z moją siostrą, kochał 
ją przez dwa lata, nic jej nie powie­
dziawszy, do tego stopnia, że mój oj­
ciec bvł zmuszony sam oświadczyć go 
mojej siostrze.

.jakżeż to życie było rożne od tego, 
jakie E ugenia miała! Jakże róż 
na miłość, o jakiej słyszała! Jakie  
św ieże i zupełnie nowe cierpienie dla 
serca, które tak straszne przebyło 
otchłanie i którego istno ić nie rozbi­
jała  się już o tysiączne strome prze­
szkody. ponieważ była w  pustyni! Łzy 
d aneły  wT oczach E ugenii, ale je po­
wstrzymała, ponieważ nie byłaby mo­
gła. wytłum aczyć ich tajem nicy tej, 
która tak naiw nie pow ierzyła swoją. 
I  pragnąc ujrzeć idącą przed sobą po 
tej pieknej ścieżce, po której sama iśó 
nie mogła, Eugenia przyrzekła Sylw ii 
przekonać się czy A lfred ją  kocha. 
N azajutrz zwróciła uwagę na tego czło 
wieka. Dostrzegła, że był • n dla S y lw ii 
takim jak i dla innych i jeżeli więcej 
zw rócił na kogo uwagę, to bez zaprze­
czenia na nią samą. Ale nie zatrzym ała  
się ona na tej uwadze, która nawet nie  
była myślą. Za nadejściem  nocy, S y l­
w ia  przyszła do Eugenii.

d. e. n.
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450 cyganów na uczcie weselne)
Nleprzvtomnych gości odwieziono do domów

Siedem dni trw ało  wesele pewnej Cy 
ganki, w m ałym  serbskim  m iasteczku 
Leskow ae

Kurs handlowy
DLA K U PIEC TW A  I PRACOWNIKÓW.

HANDLOW YCH W SOSNOWCU.

Zarząd Stow arzyszenia Kupców P o l­
skich w Sosnowcu w porozum ieniu z d y ­
rekcją  G im nazjum  K up. Stow. Kupc. Pol. 
otwiera, z dn. 23 bm. ó-tygodniowy K ura 
H andlow y dla kupiectw a, pracow ników  
handlow ych i przem ysłowych.

W ykłady  odbywać się będą podobnie 
jak  w ubiegłym  roku w lokalu  Państw o 
wego Liceum H andlow ego na  Pogoni 
pyzy ul. O rlej w poniedziałki, środy i 
p iątk i od godz. 20—21.45.

P rog ram  kursu  obejm uje następu jące 
przedm ioty: uproszczona księgowość, kal 
k u lac ja  tow arow a, o rganizacja  przedsię­
biorstw a, praw o handlow e i przem ysło­
we, sposoby regu low ania rachunków , 
okno wystaw ow e i p rak ty k a  dekorow a­
nia, kupiec jako  obywatel.

W ykładać będą m iejscowi i  zuiuiejsco 
wi nauczyciele kom ercjaliści, p raw nicy  i 
p rak tycy  z życia gospodarczego.

Zapisy na ku ra  p rzy jm u je  sek re ta ria t 
Slow. Kupców Polskich  w  Sosnowcu, Ma 
lachowskiego 9 oraz sek re ta ria t Gimua- 
iju m  K upieckiego Pogoń, B racka  10 co­
dziennie w godzinach od 8—15. Po zak>ń

cniu k u rsu  rozdane będą uczestnikom  
.yaświadczema, stw ierdzająca wysłuclia- 
' nie -kursu o wyżej podanym  progi am i \  
O płata za całość kursu  wynosi zł. 3 od 
osoby.

Powyższy k u rs  n iew ątpliw ie za in tere­
su je  tak  zeszłorocznych słuchaczy i słu­
chaczki, jak  również wielu innych, k tó ­
rzy  in te resu ją  się naszym życiem gospo 
darezym , a  szczególnie handlem .

 oOo-----

Z Ollfiiszil
(o) Ji'-’W A O RG ANIZACJA KOLE- 

JA R SK A . W  O łkusju  pow stało ognisao 
Kolejowego Przysposobienia W ojskowe­
go. Prezesem  ogniska został w ybrany za­
wiadowca st. O lkusz p. M arian E basz.— 
B o nowej o rgan izacji zapisało się odra- 
su 35 ezłonkówr.

(o) L IK W ID A C JA  O RGANIZACJI 
ŻY D O W SK IEJ. W ładze powiatowe w Ol­
kuszu zlikw idow ały oddziały organ izacji 
sjonistyczno - socjalistycznej p a r tii  p ra ­
cy pt. ..H ichdut’ w W olbrom iu i Sław ko­
wie z powodu bezczynności,

(o) LONDYŃSKA MGŁA. Z p o w oła  
onegdajszej wieczorowej m gły, w szystkie 
p raw ie  au tobusy  kursow ały z dużym o- 
póżnieniem . Z tego samego powodu nio 
przyby ł do O lkusza zespół te a tru  sosno­
wieckiego ze sztuką „W łam anie’*.

(o) POL ROKU W IĘ Z IE N IA  DLA 
N IELO J ALNEGO OBYW ATELA. Sosno
wiecki sąd okręgow y ua sesji wyjazdowej 
w Olkuszu skazał m ieszkańca Kroczyc, 
Bolesława W ysockiego na pół roku  w ię­
zienia za obraźłiwe w yrażenia o Polsce 
i policji państw ,

Z uwagi na dotychczasową n iek a ra l­
ność, sąd karę  zawiesi! na ła t  trzy.

—  oOOo---------

jg W. GM ww§
Iz) ZA KRA D ZIEŻ DRZEW A. Za k ra ­

dzież drzew a w lasaeh  państw ow ych pod 
Brudzow icam i oraz za pobicie gajowego 
tych  lasów  Psouki, stanęli wczoraj przed 
sądem  grodzkim  w Zaw ierciu w ch arak ­
terze oskarżonych: S tefan  Dzwonnik,
F ranciszek  Dzwonnik, M arianna Dzwrn- 
n ik  i Surm a, m ieszkańcy wsi Brudvowi- 
ce gm iny Siewierz,

Po przeprow adzeniu dowodu praw dy  
wszyscy oskarżeni zostali skazani n a  ka­
rę  w ięzienia od 6 do 12 miesięcy. Jedyn ie  
M ariannie  Dzwonnikowej sąd k arę  za wie 
sił.

Urocze i ubogie cygańskie dziewczę, 
którem u było na im ię A?a, zaw izrało 
związek m ałżeński z cyganem  bogatym  
hand larzem  ko^il. Niespodziewanie, w 
d n iu  zaślubin, bogaty  w ujek C yganki 
złożył na stół 5.tl€8 dinarów , przeznaczają 
je  na ucztę weselną, a także 459 Cyganów 
którzy przyby li z okolicy, złożyło poważ 
ne składki, by godnie uczcić uroczystość 
w eselną.

Epilog przykrej przygody jaka spotkała 
27-letnią mieszkankę Jaworzna Józefę Fi 
dal iv Sosnowcu, rozegrał się wczoraj przed 
ęądem okręgowym w Sosnowcu.

Fidal przyjechała do Sosnowca w poszu 
kiwaniu pracy, na ulicy poznał:’ się z Józe 
fern Włodarczykiem (Sosnowi?**., Tylna 21), 
który zaofiarował się odnieść jtj walizkę, za 
wiercjącą cały dobytek dziewczyny, na umó

Prasa węgierska przynosi streszczenie 
sensacyjnej mowy premiera Imredyego, wy­
głoszonej w jednym ż miast prowincjonal­
nych '•— w czasie której premier węgierski 
odpięto! zarzuty, podniesione przeciw niemu, 
jakoby pochodził z rodziny żydowskiej.

W dniu, w którym projekt ustawy anty­
żydowskiej został wniesiony do parlamentu 
w Budapeszcie, rozrzucano ulotkę, w której 
powiedziano między innymi.

że dziadek premiera Imrcdycyo by i ży ­
dem, ta i jego babka ze strony m atki — , 

półżydówką.
Ulotka taka została wręczona ićwinież syno-

Do panny  Teresy K arbauow sktej przy 
by ł pewnego razu  pan W itold W alas. 
Hył bardzo zm ieszany, a jego wieczora 
wy stró j i trzym any  w ręku bukiet zdra
lizały, że za chw ilę n as tąp ią  oświadczy 
ny-

I isto tn ie p an  W itold, chwyciwszy się 
za serce, zaeząl*.

— O pani!
P an n a  Teresa, k tó ra  m iała  już ua*m  

ęzonego, by ła  z te j sceny bardzo niezado 
••Tolona

— P an ie  W itoldzie, zbyteczne są te 
oświadczyny...

— Zbyteczne?...—podchw ycił radosno* 
młodzieniec. — Zbyteczne są  słowa, g d -ż  
tw arz  m oja wszystko już p an i powiedz’a 
la? O przy jm  te róże, w aśniona ma b o g i-

— Ale nie chcę..
— Nie chcesz? Masz rację! Uczucia in? 

bardziej płom ienne są, uiż róże! P rzy jm  
węc, najdroższa, buk ie t m ych uezuć 1- 0 
juionuych, szalonych!

 P au ie  W itoldzie! Uczucia...
 Słusznie! Słusznie! Uczucia mi i k rut,

gdy w g rę  wchodzą zm ysiy! Pozwól więc, 
w ytęskniona, bym  p okry ł tw e cudne cia 
ło nam iętnym i pocałunkam i, bym  tu ' ł 
tw e prześliczne nogi...

— Aież panie..
— Nogi nie? Bolą cię zapewne? A w ięc 

lęce! Ręce sm ukłe, o długich, ja k  z kości 
słoniow ej, palcach™

— Panei W itoldzie! P ań sk a  miłość •
— M oja miłość? Moja miłość to szał! 

to  w ulkan! tr/es ien ie  ziemi!
— P ań sk a  miłość przyszła nie w p-' 

rę, gdyż serce me je s t już. zaję te ..
— Zajęte? Cóż z tego, ze serce zajęte? 

K ochana! Nie zm ierzam  tak  wysoko i.
G łośny ry k  przerw ał te  wywody. 1 o 

drzwdami, zrozum iał, ja k  wysoko zmie 
narzeczony p an n y  Teresy, k tó ry  od dłuż

Już  w trzecim  dniu  zabaw weselnych, 
połowa gości by ła  śm ierteln ie p ijana, a 
reszta hucznie baw iła  się przy dźwiękach 
w ielu o rk iestr cygańskich.

Po siedm iu dniach pan młody m usiał 
śpiących i nieprzytom nych od p icia tru n  
ków gości, w ynosić za drzwi domu, wkfa 
dać na wozy i odwozić do domów, gdyż 
zaczynał się obawiać, że wogóle już nie 
zechcą opuścić jego domu

,za kradzież, popełnił juk  było do przewidzę 
nia, kradzież po raz dziesi pij. przywłaszcza  
jąc sobie walizkę nieroztrop \zj dziewczyny.

Zrozpaczona Fidal złożyła o kradzieży 
zameldowanie na policji, kJóiri w wyniku 
wdiożouego śledztwa aresztowała złodzieja.

W czoraj W łodarczyk zastyU  na ławie o- 
skarżonych w  sądzie okręgowym  w  Sosnow­
cu, który skazał złodzieja iia s:(ść miesięcy

jego aiyjsfeie pochodzenie. Jegj dziadek w r. 
1848 był oficerem Honwedów, a następnie 
został wcielony do armii austi hekiej ■ jako 
szeregowiec. Stacjonując w Czechach poznał 
tam c ó rk ę  jednego z niemiecki ;h  obywateli 
ż którą się ożenił.

Również odparł premier zarzut, jakoby 
ze strony m atki m iał w  sobie Iccw  żydow ską  

Jego babka ze strony matki była Niemką 
-—jej ojciec zaś nosił unię Tau \rpom ucen  
—  co jest chyba dostatecznym ccwodem ka 
tolłckiego pochodzenia. ),

To wywodzenie awęj aryjskości na forum i 
publicznym przez urzędującego premiera, 
wywołało zrozumiałą sensację i odbiło się 
głośnym echem w prasie zagranicznej.

pzej chw ili słuchał wszystkiego *** 
rza jego ryw al i czerwony z zadroael, 
wpad. do pokoju.

N astąp iło  grom kie inordobicie Po 
ciągnęło ono za sobą spraw ę w Sądzie 
Grodzkim  i  w yrok, skazujący p. Boga 
m iła Czyżyka na m iesić  aresz tu  r  za 
wieszaniem.

Rehahilitarja b. sołtysa
GM. ROGOW ICE (POW . K IE L E C K I)

W yrokiem  sądu okręgowego w K a ­
cach został skazauy b. sołtys gm. Rogo- 
wice (pow. kielecki) K. Gonciarz na pół­
to ra  roku bezwzględnego w ięzienia za 
nadużycie władzy urzędowej, popełnioną 
przez to, iż kwotę 346 zł- J-ainkasowaną 
d la Państw . Z akładu Ubezpieczeń jakoby  
przyw łaszczył sobie. Oskarżony przeciw 
w yrokowi tem u wniósł apelację, k tó ra  o- 
uegdaj rozpatryw ana była w K rakow ie 
w sądzie apelacyjnym . Oskarżony a a  roz­
p raw ie tłum am ył się, iż w gm inie ZLio- 
row ej Mniów jmnowaly nieporządki ad­
m in istracy jne  oraz, że gm ina w ielokrot­
nie zużywała składane przez sołtysów fun 
dusze nie na celo, na które były przezna­
czone, zaś sołtysom składającym  ściągnię 
te kw oty nie w ydaw ała odrazu kwitów, 
leez czyniła to  dopiero po dwuch cb 
trzech tygodni, często zaś kwitów  takiob 
zupełnie nio w ydaw ała. Przeciw  temu soł 
'y s i  jakoś nie um ieli się bronić.

Sąd apelacy jny  na wniosek obrony 
przeprow adził k ilka dodatkow ych dowo­
dów, a  w szczególności także z aktów  po 
przedniej spraw y, w k tórej osk. Gonciarz 
został m rew inniony . Po przeprow adzon’n 
tych dowodów sąd na  onegdajszej roz­
praw ie uchylił zaskarżony w yrok i obwi 
nionego sołtysa całkowicie uniew innił,

S tr. 7

Zgon zasM onego proboszcza
W CZAItNCY.

W Czarncy pod Włoszczową odbył sU 
pogrzeb zm arłego w Częstochowie śp. ks, 
H ipo lita  Grochulskiego, proboszcza para  
fli Czarnca. Śp. ks. Grochulski był i m oja 
torem  hołdu złożonego hetmanowi Czar­
neckiem u w październiku 1937 r.
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Paroch ukraiński
STRZELA Ł DO ORLA POLSKIEGO

Policja w Horodence otrzym ała winda 
mość, że w restau rac ji Filipowiczowej w 
H orodence przy  ul. Batorego m iało miej 
see zajście, w czasie którego jakiś k s ią iś  
s trze la ł w rew olw eru.

W edle tego doniesienia, ksiądz grecko* 
katolicki wszedł do re s tau rac ji wraz * 
jak im ś d ru g u a  mężczyzną i w ypił dwit 
szklanki piw a. N astępnie ksiądz wyjął 
rew olw er z kieszeni i strze lił trzy  r iz y  
w k ierunku  O rła  Państwowego, któr? 
się znajdow ał na ścianie re s tau rac ji Fili 
powiczowej.

Na posterunku zdeponowano 4 naboi* 
rewolwerowe, 2 wystrzelone łusk i ora* 
p arę  rękawiczek. Wszczęte przez poliej* 
dookodzenia doprow adziły do p rzy trzy ­
m ania księdza M ichała R om ańcnika z pa 
ra f ii  grecko - kato lick  ej w Toporowcaeh 
którego odstawiono do dyspozycji | sadS 
grodzkiego w H orodence z wnioskiem  a 
zawieszenie aresztu tymczasowego.
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Slav‘a — Nordvia
MECZ BO K SER SK I W  SOSNOWCU.

W niedzielę w sali lciua P a tr ia  w So­
snowcu o godz. 11.30 zostanie rozegrany 
mecz bokserski pomiędzy S lav ią  (Ruda) 
i N ordyją.

W alczyć będą następujące p a ry : Lip® 
— D a ttn e r IL  Kołodziej -  D a ttn e r f, 
Adamiec — Brzesk:, Sus -  Topioł, J a ­
nas —- DŁamant, Zarem bik — K estenberg 
B usm an — W ygnańskł i P aterok  — FeW 
baum.

Sosnow iec—Zawirrcie
MECZ PIN G  - PGNGOWY.

Dziś o godz. 15 w Zaw ierciu zostania 
rozegrany m iędzym iastow y mecz p ing  < 
pan go wy Sosnowiec — Zawiercie.

Sosnowiec w ystąpi w następującym  
składzie: P ukiel, Drzewo, Szwarcbaum , 
brac ia  B artow ie i Szajer.

Turniej szachowyw CZELADZI.

. Dum 22 bm, tj. w niedzielę o godz. 14 
popoł. sekcja szachowa UZN. i Zw. ML 
polek, urząuza tu rn ie j szachowy o ruay- 
widualne m istrzostwo OZN. oraz Zw. ML 
Po.sk. oddział Czeladź i P iask i, T urniej 
odbędzie się w iokalu OZN. Czeladź* 
P lac 11-go L istopada.

P ro tek to ra t nad  pow yżsią im prezą sza, 
ehową objęli pp.: nacz. dyr. T-wa S atu rn  
inż. J . Przedpełski, dyr. handl. T-wa Sa­
tu rn  inż. A. M ieszczanowski, g łów ny  in*. 
T-w a inż. J . W ierzbicki, p rokuren t T wa 
S a tu rn  K. W. S zly ier oraz przewodu, 
prezydium  OZN. w Czeladzi inż. B S tra ­
wiński.

P ięć p ierw sych  m iejsc w tu rn ie ju ' zo­
stan ie  nagrodzonych. L dział w tu rn ie ju  
mogą wziąć członkowie OZN. i Zw*. ML 
P olsk i oddział Czeladź.

W pisowe 20 gr. od osoby. Zapisy n- 
czcstników w tu rn ie ju  p rzy jm uje kier, 
sekcji szachowej OZN. oraz Zw. Ml. Pol­
ski p. J . Gnjżcwski w lokalu OZN. Cze­
ladź od godz. 18.30 do 21, do dnia 22 bm, 
włącznie.

Turniej tenisowy
BĘDZIŃSKIEGO HA PO ELU .

W  dniu  22 bm. będziński H apoel u rzą­
dza tu rn ie j ping - pongowy. Okrąg ten i­
sa stołowego w Częstochowie zezwoli' 
klubowi będzińskiem u na urządzenie te* 
go tu rn ie ju .

Przygodny znajomy ulotni) s ię  z walizką
Przykra przygoda mieszkanki Jaworzna

wionę miejsce. , wiezienia
W łodarczyk będąc dziewięć razy karany  |

Prom. imredy na publicznym zebraniu
udowadniał, ze nie jest żydem

wi premiera.
Imredy oświadczył, że jest w posiadaniu 

dokumentów, które stwierdzaj j cbjektywnie

C ZŁO W IEK  PR ZED  SADEM.

O ś iv ló i l€ z g i i9
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Mecz Polska -  Francja
transm tuje Polskie Radio

Oczy całej opinii sportow ej tak  Polski 
lak i F ran c ji aa zwrócone na niedzielne 
ipo tkan ie  obu reprezen tacy jnych  drużyn 
k tó re  w h isto rii p iłkarsk ie j obu państw  
spo tkają  e:ę oficjalnie po raz pierwszy.

R eprezentacja, p iłk a rsk a  F ran c ji roze­
g ra  w r. ub. siedem  spotkań m iędzypań­
stwowych, k tó rych  w yniki były nastę­
pujące;

W  P a ry żu : F ra n c ja  — Szw ajcaria 2:1 
w A m sterdam ie: F ran c ja  — H olandia 3:2 
w P a ry żu : F ran c ja  — W iochy 0:0, w P a ­
ryżu: F ra n c ja  — Belgia 5:3, w Paryżu: 
F ra n c ja  -  B ulgaria  6:1, w P ary żu : F ra n ­
c ja  — Belgja 3:1 (mecz o m istrzostw o 
św iata), w Paryżu: F ran c ja  — W iochy 
J:8 (mecz o mistrzostwo św iata).

W  sezonie bieżącym rozegra ła  F ran - 
i ja  ty lko jedno spotkanie, z W iocham i 
<v Neapolu, p rzegryw ając 0:1.

Mecz Polska — F ra n c ja  wyw ołał w 
Paryżu, szczególnie w osta tn im  tygodniu  
olbrzymie zainteresow anie.

Polskie rad io  transm itow ać będzie d ra

'PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób w enerycznych  i skórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. l*!jo Maja 31
Czynna 11—1 i 5— op.. v święta 11—1 

T e>  I I  0 0 9

H u m o r
N IE PO R O Z U M IE N IE

N a K rakow skim  Przedm ieściu w 
W arszaw ie, w samo południe, p rzejecha­
ny  został powlen jegom ość

Uszedł w zględnie cało. R ozgniew any 
szofer w strzym ał wóz i w rzasnął:

— Baczności
— Ja k to  baczność? — zdziwi! się prze 

jechany  Czyż masz pan  zam iar prze 
jechać m nie raz  jeszcze?

 * * •____

— Nie wiedziałem wcale, że wypadek ta 
ki groźny i źe musisz chodzić na szczudłach!

— Nie muszę wcale, gdyż wypadek nie 
był taki groźny, ale idę właśnie do iowarzy 
stwa ubezpieczeń!

N A JL E P S Z A  ODPOW IEDŹ

- M am usiu, dzi~;aj na lekcji historii 
n a tu ra ln e j ja  dałem  najlepszą odpowiedź

— A to śhcznie, Domeczku, I  cóz ty  
takiego powiadziałeś.

— Pow iedziałem , że s tru ś  m a trzy  n o ­
gi.

— Ależ Ilom eiu, przecież s tru ś  ma 
dwie nogi!

— T ak, ale inni chłopcy odpo wiedzie 
że ma cztery  nogi.

gą połowę meczu. Początek tran sm is ji o 
godz. 16.10.

Sprawa meczu
PO LSK A  -  FIN LA N D IA

N a posiedzeniu zarządu Polskiego Zw. 
P iłk i Nożnej zastanaw iano się m. m . nad 
propozycją związku fińskiego w sp raw  e 
meczu F in lan d ia  — P olska w roku  bie­
żącym.

F in  nowie zaproponow ali te rm in  24-go 
w rześnia, w zwiąjfSu \  czym pow stał p lan  
w ysłania w tym  czasie dwneh polskich 
reprezentacyj zagranicę, a m ianow 'cic 
pierw sza pojechałaby  na  mecze z R u­
m unią i Jugosław ią, a d ruga  d rużyna 
w yruszyłaby  n a  północ na mecze z F in ­
land ią  i Estonią. S praw a ta w ym aga le ­
szcz uzgodnienia tego term inu  za związ­
kam i rum uńskim , jugosłow iańskim  i e- 
stońskim , co obecnie będzie drogą k o re s ­
pondencji załatw ione.

Zmyślona wiadomość
O PORAŻCE GRANATU Z K IELC.
O statnio jedna z agencyj podała, że 

G rana t (Kielce) p rzeg ra ł w hokeja  z P ro  
ehem (Pionki) w kom prom itującym  sto­
sunku 0:22.

Tymczasem okazało się, że G rana t 
(Kielce) nie g ra ł z Prochem , gdyż wogółe 
drużyny hokejowej nie posiada.

Elektrownia O reaow a  w Zagłębiu Bobrowskim. S. A.
podaje do wiadomości P. T. O dbiorców prądu, że  

w  niedzielą, dnia 22 stycznia Lr.

wyłączony będzie prądu Czeladzi i w Łagiszy
na przeciąg czasu od godziny 8 do 15.

WyciąCl Przechować t

TELEFON ZAŁATW 
Każde Twe życzenie

1 olecamy znane ze swej dobroci znakom ite PĄ CZK I, FA W O R K I oraz 
wszelkie w yroby w zakres cukiernictw a wchodzące. P rzy jm ujem y  zamó­
wienia na  wieczorki i bale

€;.B€s&śituruB€M 6252 /
SO SN O W IEC * POGOŃ, O rla róg Dzikiej, tel. 62521.'

Ceny um iarkow ane.

0 7 *  0  f l  *7 3 f l  ” ZAGŁĘBIA* dociera i dlatego rekla-
Wf U 4 u u £ S u  ma zam*eszczon& w „Expresie" odnosi należyty 6 -14-97

* skutek. Ogłoszenia przyjmuje administracia

f  KINO „ZAGŁĘBiE" f
DZJS Niezapomniana bohaterka f. „PENSJONARKA"

Wasza ulubienica, najrozkoszniejsze zjawisko ekranu

D E A / l f t W /l HĘJHHg/%/
W nowej świetnej komedii p. t.:

ł fW  poz. roi. MELVYN DOUGLAS, —  JACKIE COOPER.
Początek o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

K IN O  ..PATRIĄ** —
N ajnow szy film  polski wg. powieści M. B ałuckiego

Z A  W I N Y
NIEPOPEŁNSONE

D ram at ludzi, na k tórych ciążyła hańba przestępstw a.
W roi. g ł.: EU G EN IU SZ BODO, W. BA KTOWNA, JUNOSZA - STĘPO W SK I,

J . P IC H E Ł S K I

K I N O  „ £ Q g M ‘ »
Film, osnuty na tle powieści Zweigą 

s pierwszą lady ekranu , , ,
NORMA SHEARER — . V

TYRONE POWER 
w jubileuszowym filmie M. G. M. o.snu 
łym na tle głośnej powieści Stefana 

Zweiga reż. W. S. Van Dyke

Maria Antonina
Początek o godz. 3.30.

DROBNE OStOSZEUU—  III

P O S A D X i P R A C E

POTRZEBNA zdolna pan n a  do haftu  n a
szynowego. m 
m. 7. ■

 -----  i ---- UM' IU 1
Sosnowiec, N arutow icza 3<j

PO TRZEBN A  pomocnica domowa, 
snowiee, Żeromskiego {i. P iw iarn ia .

So-

ODPOW IEDZ
M am usiu, co jedzą wróble?

— To co znajdą.
— A jeśli niczego nie znajdą?
— To jedzą co innego.

_ — : : 0 : : — —

Każde zajęcie ma też swoje ciekawe strony.

NOW OCZESNE M IESZK A N IE.
Co, od dwóch tygodni sypiasz tak  na 

J stojąco? Dlaczego nie spuścisz tego 
łóżka na ziemę?

— Co ty  mówisz? To można je  spu-

 ------ ' is;
W  SĄ D ZIE

Przed sądem grodzkim . Spraw a o zakłó 
cenie spokoju.

W ięc jak  to było. — zw raca się ^ę 
dzia do oskarżonego.

— Ano, ledwie wszedłem do m ieszka­
nia, zona mnie szczotką w głowę, to ja ją  
iaską, ona m nie czajnikiem  to ja  ją  krze 
słom, ona ronieni, ja  — doniczką.

— No i co potem.
Potem ? Potom  zaczęliśmy się bić. • 

--------- :o:0:o:--------- -

POM YŁKA
— W idziałem , że pan p łakał, kiedy ino 

ja  córka śpiew ała w łoskie piosenki. Czy 
jest pan może Włochem?

— - Nie panie, ja  jestem  ty lko profeso- I 
rem  śpiewu. j

C E R U JE , reperu ję  bieliznę' po domach, 
A dres podać do adm in istrac ji.
VA l i l i i  U IN  E  IM H U  i lVi E N  T Y

U NIEW AŻNIAM  zgubiony dowód osobi­
sty  wydany przez będziński m a g is tra t
P ink  us PotoK.   _
UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowód osobi­
sty  w ydany przez będziński m ag is tra t 
R uchla Zachariasz.
R O Ż N E

ZAPOW IEDŹ. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. rzeźnik Salo Afikler, są­
downie rozwiedziony, zam ieszkały «■ K a ­
tow icach I, u lica  Marsz. P iłsudskiego 60 
syn m istrza rzeźuickiego M ichała Mi Kie­
ra  i żony jego D oroty z domu B adr.au, 
oboje zam ieszkałych w K atow icach I, 2. 
niezam ężna M aria Żelazo, zam ieszkała w 
Sosnoweu, ulica Osfrogor&ka 10 córka 
kupca K alm aua Żelaza, zamieszkałego w 
Sosnowcu i zm arłej żony jego Fajg i l?u- 
rh li z domu W odowska ostatnio zamie™ 
lcałej w Sosnowcu chcą zawrzeć związek 
m ałżeński. Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Katowicach i „Exprcm s 
Zagłębia*. Ew entualne jirzeszkody co d-» 
zaw arcia tego m ałżeństwa należy natych  
m iast podać do wiadomości niżej podpi­
sanem u urzędnikowi stanu cywilnego.— 
Katowice, dnia 20 stycznia 1039 r. U rzęd­
nik  stanu cywilnego w zastępstw ie (pod­
pis nieczytelny).
UNIEW AŻNIAM  weksle w ystawiono 
przez Leonarda S iew iarę  na sumę zł. 185, 
p ła tne  2 każdego m iesiąca na imię Tom­
czyka. gdyż szafa wskutek złego w ykona 
n ią  została mu zwrócona.

Prenumerata wynosi miesięcznie zł. 2
fidrea Redakcji, A dm inistracji i D ru k a rn i: Sosnowiec, ul. T ea tra ln a  1-a. 

Telefony: Redakcji 6.16 92, A dm inistracji 6.14 97.
Konto czekowe P. K. O. Katowice 304.217.

CENY OGŁOSZEŃ:
za wmrsz m ilim etrow y przed tekstem  1 z i., w  tekście 50 gr„ za tekstem 40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc, drożej, — Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy  5 groszy za wyraz. — N ajm uiej 1 złoty. — 

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 25 proc.

W ydawca: Helena Monslorska. Druk. „Espres Zagłębi i “ Sosnowiec, Teatralna 1-a, Redaktor Tadeusz Lipsk1.


